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Polska w nudzie mocarstw
zainteresowanych unia naddnnatska

Demarche ambasadora Shirjmunfa w oświetleniu prasg angielsttief
I IraMoshiel

Paryż, 6. 4. (PAT.) . Zdaniem Pertinaxa

(znanego dziennikarza francuskiego), pierw­
sza faza tworzenia federacji naddunajskiej bę­
dzie polegała na zapewnieniu wchodzących w

jej skład krajów możliwości porozumienia się
bez interwencji mocarstw. W następnej fazie

dopiero mocarstwa te będą, mogły powziąć de­
cyzję, dotyczącą stopnia zainteresowania się
w tej sprawie.

Liczba mocarstw, zainteresowanych w spra­
wie naddunajskiej winna obejmować nietylko
'Anglję, Francję,. W łochy i Niemcy, lecz rów­
nież Polskę i Szwajcarję.

Londyn, 6. 4. (PAT.) . ,,Daily Mail" pod
tytułem ,,Pretensje Polski" pisze: Przez rząd
polski podjęta została akcja w związku z kon­
ferencją naddunajską. Ambasador polski Skir-

ntnnt wystąpił w Foreign Office z żądaniem,
którego ogólny sens jest ten, że interesa han­
dlowe Polski są tak znaczne w państwach nad­
dunajskich, że wszelkie rozszerzanie ulg cel­
nych i innych ułatwień poza o'bradami pięciu
państw naddunajskich również i na inne kraje
wiano obejmować także i Polskę. Oznacza to

oczywiści'e, że o ile projekt naddunajski wej­
dzie na drogę włączenia doń Niemiec i Włoeli

wówczas Polska zgłasza pretensje do korzyści
podobnych, jakie uzyskają te dwa mocarstwa.

Londyn. 6.4. (PAT.) .,,Daily Herald"pisze
pod nagłówkiem: ,,A co będzie z Niemcami,
Włochami i Polską?" m. in.: Odnosi się wraże­
nie, że aczkolwiek ręce uczestników konferen­
cji nie będą skrępowane, to jednak porozumie­
nie czterech mocarstw opierać się będzie na

wspólności idei wczoraj osiągniętej. Niemcy
zgłoszą zastrzeżenia co do ceł preferencyjnych,
które byłyby zawierano przeciwko nim, albo­
wiem Europa 'środkowa jest jedynym najważ­
niejszym dla Niemiec rynkiem. Polska, acz­
kolwiek nie reprezentowana na konferencji już
dała dobitnie do zrozumienia, że oczekuje, że

będzie włączona do gospodarczego systemu
prefereucyj celnych, jaki będzie zorganizowa­
ny. Wiochy niechętnie patrzą na idee bloku

naddunajskiego i zaproponują, aby nie cier­
piące zwłoki potrzeby Austrji, Węgier i Buł­
garji były jaknajszybciej załatwione. Nie wy­
jaśniony także pozostaje związek pomiędzy
konferencją czterech mocarstw a sesją Rady
Ligi Narodów w przyszłym tygodniu. Jedno

jest jasne — kończy dziennik — że delegacje
francuska i wielkobrytyjska zasiądą jutro
przy stole konferencyjnym może nie ze wspól­
nym! projektami, ale pełne nadziei wzajemne-
20 porozumienia.

Dian momocn raIunfcow*i
Bila n a ń stw "*anP**iui'wa*fsIt5ch

Londyn, 6. 4. (PAT) Korespondent PAT

dowiaduje się z miarodajnego źródła, że PO*

ROZUMIENIE ANGLO*FRANCUSKIE co

do konferencji czterech mocarstw obejmuje
6 punktów:

1) do planu kooperacji naddunajskiej włą*
czonych ma być tylko 5 państw, mianowicie

Austrja, W ęgry, Czechosłowacja, Jugosławja i

Rumunja. Bidgarja pozostać ma poza pawia*
sem ko(-petaey naddunajskiej, jako państwo
wyłącznie rolnicze, którego interesa gospo*
durcze z 5 państwami naddunajskiemi są bar*

dzo ograniczone i które gospodarczo grawi*
tuje raczej bu Grecji.

2) Pięć państw naddunajskich zaproszone

mają fcyć do podjęcia rokowań we własnym
zakresie narazić bez udziału w i \ ich mocarstw.

Rokowania 5 państw odbyr- ię mają na

podstawie memorandum, jakie -v rządzić ma

konferencja czterech mocarstw.

3) Najwaźniejf zyrn punktem tego memo*

rąndum ma bvć propozycja wprowadzenia wza

jemnych cel preferencyjnych w obrębie 5

państw naddunajskich z tem, że wysokość ta*

ryf wynosić ma minimalnie 10 a maksymalnie
12 proc.

4) Sytuacja państw trzecich w związku z

klauzulą największego uprzywilejowania ma

być stosJwnie zastrzeżona, lecz żadne z państw
trzecich.-a w pierwszym rzędzie żadne z czte*

rech mocarstw niema rościć pretensyj do spe*
cjalnycli ko'zyści własnych w związku, z koo*

pęracją gospodarczą pięciu państw naddunaj*
skich.

5) Dla zapobieżenia możliwości rychłego
wstrząsu finansowego państwom najbardziej
zagrożonym, a mianowicie Austrji i Węgrom
udzie-lone być mają natychmiast kredyty krót

kotr;rminowe,

6) Dla dalszej stabilizacji sytuacji gospo*

darczej w pięciu państwach naddunajskich do*

konana ma być konsolidacja długów zagrani*
cznych i prywatnych i przystosowanie płatno*
ści z tytułu tych długów do obecnej zdolno*

ści produkcji państw i możliwości zbytu ich

produktów. Stabilizacja ta przybrałaby bo*

wiem formę międzynarodowej kontroli finan*

sowej i budżetowej nad pięciu państwami
naddunajskiemi. Poza temi uzgodnieniami po*
zostaje jeszcze do uzgodnienia forma gwaran*
cji, jaką każde z czterech państw, a zwłaszcza

Wielka Brytanja i Francja byłyby w stanie

udzielić niezbędnych kredytów , term in i wyso*
kość tych kredytów . W sprawach tych odby*
wały się w ciągu dnia dzisiejszego rozmowy

eksperta finansowego rządu w ielko*brytyjskie
go Leith Rossa z ekspertem finansowym Bi*

zotem.

Vfoover o konferencji rozbrojeniowe!
Waszyngton, 6. 4. (PAT.) . W przemówie­

n iu swem, wygłoszonem na zebraniu dzienni­
karzy prezydent Hoover oświadczył m. in., że

zaP-anicm sekret'arza stanu Stimsona będzie
osiągnięcie na konferencji rozbrojeniowej
zgodnie z życzeniem Ameryki pewnych rezul­
tatów konkretnych, choć nie rewolucyjnych.

Świat — mówił prezydent - odczuwa potrze­
bę odprężenia zarówno w dziedzinie gospodar­
czej, jak i duchowej, ą to zapewnić może w

pewnej mierze sukces konferencji rozbroje­
niowej. W końcu prezydent zaznaczył, że Stim-

son nie będzie prowadził żadnej dyskusji na

tem at długów*.

Hlller w Gdańsku
w przelocie z Berlina do Elbląga i Królewca
Narodowi socjaliści urządzili paradę z oka

zji przelotu przez Gdańsk Hitlera, udającego
się do Prus Wschodnich. Przybyło z-górą 1000

umiuidurowanych członków organizacyj bojo-
wyc i ze sztandarami i muzyką oraz około 1500

osób publiczności. W celu utrzymania porząd­

ku ekonsygnowano znaczną ilość policji.
Około godz. 14,45 samolot wiozący Hitlera

wylądował na lotnisku. Po kilku minutowej
rozmowie przywódca narodowych socjalistów
wsiadł do aparatu i odleciał do Elbląga.

Perfidna robola prasy niemieckiej
Bewizfa w poszukiwaniu broni u polskiego kandydata

na posła
(o) Katowice, 6. 4, (teł, wl.) W ub. so­

botę policja niemiecka przeprowadziła re

wizję, w poszukiwaniu broni w mieszkaniu

działacza polskiego Arkl-Bosaka na Ślą­
sku Opolskim w gminie Markowice (pow
Raci borz). Rewizja nie dała żadnego wy­
niku;, Pozostaje ona jedna.k niewątpliwie
w Związku z nagonką prasową, jaką w o-

stati;nch dniach pisma niemieckie przepro

waćj-ają przeciw katolickiej partji ludowej

i kandydatom polskim do Sejmu pruskiego.
Arka Bosak jest drugim kandydatem na

polskiej liście wyborczej,
Prasa ijiemiecka, chcąc go utrącić, ogło

siła przed kilku dniami artykuł, w którym
go przedstawia nietylko jako polskiego
irrede-ntystę, lecz także oskarża o kon­
takt z przemytnikami bibuły komun.stycz­
nej, aresztowanymi ostatnio przez eolską
straż graniczną.

Czy syn gen. Raszewskiego byl
oficerem Reicbswebry?

('o) Warszawa, 6. 4 . (Teł. w ł.) . Dzisiaj
przed Sądem Grodzkim będzie rozpatrywana
spra-wa stanowiąca echo procesu Centrolewu.

Oska'rżonym jest dyrektor Biura Sejmowego
Dr. Dziadosz, którego skarżą o oszczerstwo

gen. iRaszewski i jego syn.
Dr-. Dziadosz w czasie procesu Centrolewu

po swych zeznaniach oświadczył w wywiadzie
prasowym, że syn gen. Raszewskiego w r. 1920,

kiedy generał był komendantem Okręgu Ge­
neralnego Poznańskiego, był oficerem Reiehs-

wehry.
Obaj uczuli się dotkniętymi i wytoczyli

Dr. Dziadoszowi skargę.

Rafranek ,,Cieszyna” na dobrej drodze
P*r6ba fcią^aieda sfaflcu z Kamieni podwodnych in*

zostały nodiete
r* f

W i ,wiąz-ku ze' znacznem polepszeniem
się pogody w zatoce fińskiej akcja ra­

tunkow'a ,,Cieszyna'* posuwa się szybko
naprzófi. Jak z ostatnich depesz wyn ka.

woda i* kadłuba statku została całkowicie

wypomjiowana, co pozw'-ala z kolei na po­
djęcie p.-ób ściągnięcia go z kamieni pod
wodnych , na których osiadł. W akcji b ora

udział dwa holowniki lińskie, ,,Protektor"
i ,,Gladjator".

Jak się dowiadujemy, pierwsza próba
ściągnięcia ,,Cieszyna" na wodę odbyła się
już w dniu wczorajszym, na razie jednak
brak wiadomości, czy dała ona wynik do­
datni.

Konfcrcncia rozbroić-
niowd rozpoczyna

swe prace
(o) Warszawa, 6. 4. (teł. wł.) Z Genewy

donoszą, iż zgodnie z uchwalą prezydium K on­
ferencji Rozbrojeniowe! komisje generalna i pu

lityczna przystąpią w poniedziałek do dyskus'
nad zasad-niczemu tezami ograniczeń zbrojeń i

redukcyi zbrojnych

Wuiazcl P' Woiewedu
do Warszawy

W dniu wczorajszym wyjechał Pan W o­
jewoda Pomorski Kirtiklis w sprawach słu­
żbowych do Warszawy.

Woiewoda Pomorski
u p. Komisarza beorralnr^fl

w KdaKsl(u
Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis zło­

żył w ubiegłą sobotę oficjalną rewizytę
Panu Komisarzowi Generalnemu R. P. w

Gdańsku p. Ministrowi Papee

Kto zasfąpi min. SoKalaf

(o) Warszawa, 6. 4. (Teł. wł.) . W prasie
pojawiły się wiadomości w związku z nomina­
cją nowego stałego delegata Polski przy Lidze

Narodów. Wymieniane są nazwiska radcy
Muehlsteina z ambasady w Paryżu, posła z

Wiednia Łukasiewicza i posła z Rygi Arci­
szewskiego. W iadomości te na razie nie odpo­
w iadają prawdzie. Stanowisko stałego dele­
gata zostanie obsadzone prawdopodobnie do­
piero w jesieni, a fó w związku z wyborami
do Rady Ligi na miejsce półstałe.

* *

Warssawa, 6. 4. (PAT.) . Wczoraj o godz.
7 rano przybyły do Warszawy zwłoki ś. p. mi­
nistra Franciszka Sokala. Na dworcu oczeki­
wała żona oraz szereg urzędników Minister­
stwa Spraw Zagrań. Zwłoki przewieziono do

kaplicy Halpertów, skąd dziś nastąpi wypro­
wadzenie, o godz. 3 po poł. na cmentarz ewan­
gelicko-augsburski.

Wicem. SlasairowsKi - isrezc-
scrot Pahsiw. hstss'lstg Rnfaicgo

(o) Warszawa, 6. 4. (teł. wł.) Dowiadu­
jemy się, że w najbliższym czasie zostan'ę
obsadzone stanowisko prezesa Państwowe­
go Banku Rolnego, które dotychczas zaj
mował min. rolrr. Ludkiewicz. Dowiaduje­
my się również, że stanowisko to obejmie
wicemin. Stamirowski,

Bszroitoclc wresycic zaczyna
maKC

(o) Warszawa, 6. 4. (Teł. wł.) . Według
obliczeń Głównego Urzędu Statystycznego na

dzień 4 kwietnia ocł 5 miesięcy po ras pierw­
szy zanotowano spadek bezro'bocia. Liczba

bezrobotnych w dniu tym wynosiła 352.754

osób. Zniżka wynosi 3.216 osób. Zaznaczyć
należy, żo zmniejszenie bezrobocia nastąpiło
w grupie pr'acowników fizycznych.

Czy INaczeiasu Kornifef dw
spraw Bezrobocia iaeclzi*

istnie*?
(o) Warszawa, 6. 4. (teł. wł.) Dzisia; odbę­

dzie się w Prezydium Ra-dy Ministrów pod
przewodnictwem wicepremiera Zawadzkiego
konferencja, poświęcona kwestii dalszego istnie

nia Naczelnego Komitetu do spraw bezrobocia

Na konferencji tej zapadnie decyzja, czy ma

nadal istnieć czy też nie, Równocześnie zade­
cydowana będzie kwestja dalszego istnienia

dopłat, pobieranych na rzecz komitetu.

SampiifDisfww pwBjiytoa
anjśfelsKlegn

W Londynie pozbawił się życia wystrza*
łean z rewolweru 32 letni poseł do parlamentu
brytyjskiego, Edward Marjonbonks. którego
uważano za ws-chodzącą gwiazdę konserwatyz*
mu angie-lskiego. M -arjo-riibanks p op ełnił samo*

bójstwo w posiadłości swego ojczyma, lo-rda

Hailshama, obe-onego ministra woj-ny. Przy*
c-zyua samobójstwa iest nieznana.
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O uświadomienie społeczeństwa
,,CTiQciaż prace sejmu zostały przęr*

v:anę", - mówił ostatnio prezes Walery
Sławek do zespołu posłów i senatorów

BBWR, - ,,pragnąłł)ym, abyśmy nic

przerywali prac nad zagadnieniami, któ­
re mamy rozstrzygnąć'4. — A jako naj­
ważniejsze z tych zagadnień wymienił
sprawę Konstytucji. ,,Chodzi o to", —

podkreślił z naciskiem, — byśmy mogl:
siebie samych jaknajlepiej przygotować
do powzięcia decyzji".

Jest to stanowisko, przepojone po­
czuciem odpowiedzialności, jaka ciąży na

Obozie współpracy z rządem, Obozie,
który podjął się nietylko dźwigać na

-swych barkach brzemię, aktualnych spraw
gospodarczych i politycznych, ale rów­
nież i sięgać myślą w daleką przyszłość,
by stworzyć dla następnych pokoleń zrę­
by ustrojowe i trwałe fundamenty byto­
wania.

W pracy tej niepoślednią rolę odgrywa
uświadomienie społeczeństwa, które już
zwolna likwiduje w sobie szereg tych błę­
dnych pojęć, jakie w niem poprzednio po­
kutowały, bądź jako pozostałość psy­
chiczna z okresu niewoli, bądź jako sku­
tek demagogji partyjnej.

Przyspieszenie tej likwidacji dawnych
błędów — to praca może najcięższa. —

Odziedziczyliśmy ze stulecia niewoli sze­
reg uprzedzeń, szereg narowów, szereg

fałszywie rozumianych pojęć. Czyż np.
pojecie: ,,rząd", które ongiś dla czterech

pokoleń polskich zrodzonych w' niewoli

było równoznaczne z pojęciem: ,,obco­
ści'', ,,wrogości", *. - przemocy", dotarło

już do uświadomienia całego ogółu, jako
należyte zrozumienie: własnego* niepod­
ległego bytu?

Albo czy pojęcie: *,bezpieczeństwa pu­
blicznego” , ongiś upostaciowane w for­
mie pikielhauby lub nahajki, przeobrazi­
ło się w pojęcie: porządku w państw'ie?

Podobnie rówmież i pojęcie: ,,Konsty­
tucja” - oceniane jest przez w ielu ludzi
w Polsce jeszcze 'wciąż pod kątem w'idze­
nia przebrzmiały'ch procesów historycz­
nych .

Jeśli bowiem spojrzymy wstecz i oce­
nimy rozwój myśli konstytucyjnej
stwierdzimy), że myśl ta torowała sobie
w Europie drogę jako odruch przeciw
monarchji absolutnej. Wiek XVIII-ty,
stulecie absolutyzmu jawnego i masko­
wanego* — przeżył się pod w'pływem
Wielkiej Rewolucji. Po upadku Napoleo­
na, od 1815 do 1848 roku, zaległy Euro­
pę znów mroki rządów' absolutnych. Do­
piero ,,w'iosna ludów" w r. 1848 stała się
rokiem w'yzw'olenia dla prądów konstytu­
cyjnych. Przypomnijmy sobie* jaki cha­
rakter przybrały między 1848 a T918 ro­
kiem w'alki o konstytucję, — o co wal­
czono tv Frankfurcie, w r. 1849* w W ie­
dniuwr.1867itd., ażporok1905wRo
sji. W tym okresie toczyły się właśnie
walki o wymuszenie na monarchach ab-

solutnyeb uznania idei konstytucyjnej.
Była to walka z monarchami o ogra a.-

czenie ich przyw'ilejów7 i upraw'nień na

'rzecz społeczeństwa obywateli, czy'i .—

. jak wówczas mówiono - ludu.

Wystarczy zajrzeć do konstyUc./;,
które pow'stawały na gruzach monarchij
absolutnych, by się przekonać* że więk­
szość paragrafów godziła w osobę króla,
cesarza* czy' nawet prezydenta nowopo-
wstałej republiki, u 'by rewolw'er poiicjan..
ta, aresztującego groźnego przestępcę. --

Jeżeli prezydent republiki francuskie) po­
s'ada dzisiaj w swem państwie w'yłącznie
atry'buty reprezentacji, to trzeba to uznać

za najbardziej bezpośredni skutek do­
św'iadczeń ceząrystyczńych^z Nap.deo.
otm III-cim .

Społeczeństwa* tocząc walkę o konsty­
tucję, zdoby'w 'ały piędź po piędzi pozycje,
bronione przez absolutyzm. Cały t. zw .

1liberalizm" drugiej połow'y XIX -go wie­
ku — właśnie stąd czerpał swe soki ży­
wotne. Demokracja i parlamentaryzm
wzrastały również tylko na podłożu, tej
walki. W tym też duchu wychowywano
społeczeństwa. Przyzwyczajono się brać

pojęcie ,,Konstytucji" nie jako ceł : nie
tak odrębną ideę.* — lecz identyfikow'ać ie
z walką przeciw' osobie absolutnego mo­
narchy'.

To wszystko rozsypało się w prxh
w wyniku światowej wojny. Resztki ab­
solutnego monarchizmu, który opierał się
na podstawach ,,samodzierżawja"j runęły.
Nie było w'ięcej w' Europie miejsca ani

ula habsbu'rskiego ani wilhehnińskiego, a

tem mniej rosyjskiego typu monarchji.
Ostały się te monarchje, które* jak' np.
An.gl.ja-, tradycyjnie reprezentowały typ
pogodzony z życiem konstytucyjnemu Dla

nowych zaś republik stworzenie ustawy
ustroju konsty'tucyjnego było najważniej­
szym postulatem istnienia.

W rzędzie tych nowych państw repu­
blikańskich znalazła się i Polska. Lecz ja­
kiż to los spotkał rodzącą się kwestię
konstytucy'jną w Polsce?

(do, ci, którzy układali pierwszą naszą

ustawę w tym kierunku, t. j . Konstytucję
marcową, nie wyzbyli się przeszczepio­
nych z przeszłości przywar i poglądów
Oni też tę Konstytucję układali raczej
przeciw Głowie Państwa* niż dla narodu
i państwa. Im w'ciąż jeszcze po głowach
błąkały, się poglądy% że Konstytucja jest
raczej orężem w walce-, niż platformą
ustrojową dla całego społeczeństwa.

I dlatego właśnie to. ich dzieło okazało
si*i słabe, nienowoczesne, z ducha niewoli

wyrosłe - a nie, przepojone ideologją
niepodległ'ościową i myślą o przyszłości.

Z tego właśnie wynika potrzeba nie-

tylko zmiany Konstytucji, ale również i

zmiany zapóinionycb pojęć w całem spo­
łeczeństwie. Kom 'ytucja nie dlatego ma

być ulepszona, aby stanowiła wygodny
creż walk m'ędzyparfyjnych, — ale dla­
tego, by jako najwyższe prawo państwo­
w'e regulowała wzajemne współżycie
wszystkich z wszystkimi i by zapewniała
państwu należyty rozwój na przyszłość.

To przeświadczenie trzeba pogłębić w

społeczeństwie. Wyplenićmusimyfałszy­
we poglądy, odziedziczone z ery niewoli,
a pogłębione następnie przez demagogję
party'jną.

!est to zadanie dla naszych działaczy
politycznych właśnie w obecnym bezsej-
mowym okresie. W ten bowiem sposób
najlepiej zostanie przygotowany w spo­
łeczeństwie grunt do decyzyj, które w

swem przemówieniu ostatniem zapow'ie­
dział prezes Sławek.

Przygotowania do reformy
adminisfracii

Dotychczasowy dorobek prac fachowych
Komórką organizacyjną aparatu rządo j

wego, powołaną do realizowania reformy
administracji przez przystosowanie projek­
tów komisji do konkretnych zamierzeń rzą
du jest biuro usprawnienia administracji
publicznej, będące częśc ą składową pre zy­
dium Rady Ministrów. M ateriał ten jest 0-

becnie już dość obfity i może stanowić do­
stateczną podstawę do przeprowadzenia w

praktyce realizacji reformy. Prace nad p o­
działem administracyjnym państwa zosta­
ły już właściwie ukończone. W ich wyn'-
ku komisja przedłożyła rządowi konkretny
projekt podziału Rzeczypospolitej na woje
wództw a oraz szczegółowe zasady podzia­
łu rra powiaty i gminy, W ten sposób ko­
misja wkroczyła również z natury rzeczy w

problem ustroju gminy wiejskiej, co już zna

lazło swój wyraz we wniesionym do sejmu
projekcie ustawy samorządowej.

Dla przestudiowania jednak całokształ
tu problemów reformy administracji pubb-
cznej i opracowania odpowiednich jej pr-o­
jektów, o-d paru już łat czynna jest przy

prezesie rady' m inistrów ,,Komisja do U-
sprawnienia Administracji Publicznej1'. K o ­
misja pracuje niezależnie od bieżącej po­
lityki administracyjnej rządu, zmierzając do
możliw'e gruntownego wszechstronnego
zbadania zagadn'eń, będących przedmio­
tem jej pracy i posługując się w swoich
badaniach o ile możności metodami nau­
kowemu Dlatego też opracowane przez
komisję projekty nie angażują w niczem

rządu i stanowią dlań jedyn'e materjał do

decy'zji.
W zakresie zagadnienia podziału ad­

m inistracyjnego komisj-a zajmuje się o-bec­
nie szczegółowem opracowaniem zmian w

o-bowiązujących ustawa-ch, jakie będą nie­
zbęd-ne w konsekwencji przekroczenia gra
nic dawnych zaborów ^przy tworzeniu no­
wy'ch jedn'o-stek podziału administracyj­
nego.

Ko misja zaj-muje się j-u-ż od dłuższego
czasu sprawą wewnętrznej organizacji u-

rzędów centralnych i lokalnych i trybem
załatwiania w nich zwłaszcza spraw legi­
slacyjnych i organizacyjnych, zmierzając
do skonstruowania pro-jektu ustawy ramo­
w e j o wewnętrznym ustroju władz i zasa­
dach urzędowania. Pokrewnej dz;edzmy do

tyczą prace komisji nad zagadnieniem or­
ganizacji sądow'nictwa administracyjnego w

Polsce. Chodzi w szczególności o sądown -

ctw'o niższych instancyj, które w tej chwili

istnieje tyliko na obszarze b. dzielnicy pru­
skiej i to w formach przestarzałych.

Komisja, zajęła się również sprawą wic-
łotorowości w administracji publicznej, po­
legającej przedewszy-stkiem na tem, że po­
krewne, a niekiedy takie same sprawy za­
łatwia w jednym w'ypadku aparat admitń-

stracyjny rządowy, w drugm aparat samo­
rządo-wy. Komisja pracuje nad stw'orzeniem

racjonalnej jednoto-rowości, przyczem prze
widuje się przekazanie niektórych agend
adm'inistracji, rządowej samorządowi.

Osobną kategorię prac komisji stanów,
sprawa t. zw. ,,z-bioru praw". Chodzi tu ­
taj o ustalenie obowiązujących tekstów i 11-

jęcie całego obowiązującego materjału pra
wnego, pochodzącego z czasów polsk'c-h, w

systematyczny zbiór, podzielony według
przedmiotów a nie według czasu wydania
poszczególnych przepisów. Całość materja
łów została już opracowana.

P. Wasale JPSorescu
w Warszawie

y-

'Do Warszawy przybył p. Wasiłe Florescu. fn,
spektor generalny administracji rumuńskiej na

io-kręg B ukowiny w Czerniowcach. P. Florescu

przybył w celach naukowego zaznajomienia się
z organizacją administracji w Polsce. Zdjęcie
nasze przeds'tawia p. Florescu w czasie zwiet

dzania nowego lokalu PAT.

Deaaewsiile kom isie
i komitety

wznawiała po wowtiasacK
tibrady

Po przerw'ie Wielkanocnej nastąpi w naj­
bliższych dniach wznowienie działalności po­
szczególnych organów Ligi Narodów.

Kwiecień będzie pod tym wzglę-dem mie­
si'ącem licznych zebrań, różnych komisyj i ko­
mitetów.

Poza konferencją, rozbrojeniową, która

wznawia swe prace 11 kwietnia i Radą Ligi,
która zbierze się 12, kwietnia dla rozpatrzenia
raportu komitetu.finansowego zbiorą się tak­
że: 4 kw'ietnia — komitet dla walki złiahdłąm
żywym towarem;.6 kw'ietnia — komitet eks­
pertów oświatow'ych, który badał w ciągu kil­
ku miesięcy problem wychowania w Chinach

i w którym zasiąda m. in. ekspert polski prof.
Falski; 9kwietnia — komitet opieki nad dziec­
kiem; 12 kwietnia .— podkomitet ekspertów
nomenklatury celnej; 15 kwietnia — komisja
do sprawy opjum; 21 kwietnia — komitet eks­
pertów dla zbadania sytuacji wr przemyśle au­
tomobilowym; 25 kwietnia 7— podkomitet eks­
pertów dla zbadania sytuacji w przemyśle
drzewnym; 28 kwietnia komitet mieszany eko­
nomiczno-finansow'y, który zbada wpływy za­
burzeń mechanizmu finansowego i monetarne­
go na handel międzynarodowy.

Pozatem zbierze się jeszcze komitet do
spraw Iraku, oraz stała komisja doradcza do
spraw wojskow'ych, morskich i lotniczych.

Słowapotępienias* szerzycie!) zameto
Papież o roli dziennikarzy kafoiickfcls

Niedawno wr Austrji, z powod-u oumowy
biskupów austrjac'kich udzielenia ,,impr.-
matur" d'la pracy Antoniego Orek p. t.

,,Oecon'omia pereirnis", powstał pewien
zatarg między kilkoma dziennikarzami ka­
tolickimi', ugrupowany'mi dokoła czasop -

sma ,,Das neue VoO)k". a episkopatem. W

związku z tym zatargiem nuncjusz apostol­
ski w Wiedniu wystąpił w imieniu Ojca
św. do biskupów austrjackich z listem, w

którym, mówiąc o ubolewaniu Pap eża z

powo-du tego incydentu, wskazuje ua obo­
wiązki dziennikarzy, mieniących się, jak
Orel, ,,katolikami z przekonania", wzglę
dem hierarchji kościelnej. Ks. N-uncjusz
pisze m. in.: ,,Prawdziwymi dziemńkarza-
mikatol ckimi są ci, którzy z gotowość ą

okazują swe posłuszeństwo wo-bec dyscy-
ipl.my i kierownictwa tych, których Duch
Św. jako biskupów postawił, aby Kościo­
łem Bożym rządzili: ci, którzy czynem u-

daw a dn iają szacunek dla autorytetu repre­
zentowanego przez biskupów; ci, k t ó r z y w

w alce o religję idą za swymi biskupami
jako przywódcami. W ielkie zadanie dzień-

| nikarzy katolidk-ch, jakie przy'pada im w

I udziale ze względu na interesy religjne !
i Akcję Katolicką, polega na tem, że — ja-k

wszyscy wierni, — rozum swój ,1 wo-lę w

kwestjach wiary ć moralności podporząd­
kowują całkowi'cie biskupom i Papieżowi
w Rzymie, zarządzenia ich respektują i

współdziałają przy tem, aby przez i-nnych
były respektowane. O-ddalają się od teg-C-

zadania nietylko ci, co autorytet Kościoła

publicznie O'drzucają, ale także ci, 00 pod
różnemi pozorami i wymówkami jem u s ę
przeciwstawiają, a jeszcze bardziej ci, co

ze szkodą autorytetu biskupów sobie chcą
przyznać autorytet w sprawach, w których
on i'm nie przysługuje; c', co mniemają, iż

lepiej niż biskupi", interpretować potrafią
uroczyste pisma papieskie; ci, co — nie'
ufni względem swoi'ch W'łasnych Pasterzów,
choć ulegli im w słowach - w istoc e au­
t-orytet ich i kierownictwo łekce sobie wa

żą"...
Uwagi powy'ższe powinna sobie dobrze

zapamiętać ta część prasy po-morsk'ej, któ ­
ra przywłaszczając sobie ,,monopo-l na

wiarę” , nic wahała się niejednokrotnie u*

sto-sunkowywać się do t. zw. ,,niewygo­
dnych" dla niej Pasterzy Kościoła katoi'c

k'ego w* sposób— mówiąc oględnie — ma­
ło kurtuazyjny.

W związku z jej ostatniem dburzają-

cem w'ystąpieniem wobec Cieniów śp. Ks

Biskupa Bandurskiego, znieważającem Je­
go pamięć niegodziwą pcfwarzą, — n eck

sobie owa partyjna prasa zapamięta rów
nież to, co w tej sprawce p. t. ,,Uwłacza­
nie pamięci zmarłego Biskupa" pisze ka­
tolicka Agencja Prasowa:

,,Organ sekciarzy t. zw. kościoła n aro­
dowego (,,Polska Od-ro-dzona” ) z dn 15 ub.

mieś.) zamieś-cił notatkę, że śp. Ks. Biskup
Bandurski odwiedzał duchownych sekciar-
ski-ch i ,,gdyby nie starość — jak się w y­
rażał— byłby zapewne stanął na cze'le ko­
ścioła poi.- nai.".

Z oto-czenia bliskiego śp. Ks. Biskupa
Bandurskiego informują nas, że wiadomoś -

powyższa jes-t'Z gruntu fałszywa i obliczo­
na na wprowadzenie w błąd opinji publicz­
nej. Tem więcej jest to nieuczciwe, że

zmarły śp. Ks. Biskup nie może osobiście
obronić się przed insynuacją".
Katolicka Agencja Prasow'a w zupełno­

ści potwierdziła tu po-gląd, wyrażony pod
adresem owej prasy przez nas w'spólnie
z całą uczc'iwą opinją katolickiego społe­
czeństwa.
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Ciy Komisarz Ligi poirzcbng fcsi
w Gdańsku?

liga Owa razy musi poprawiać Każdy b*ąd swegoKomisarza
,,Sędzia 'niekoniecznie winien mieszkać

w gmachu sądu lub w więzieniu. Będz e

może zdała bardziej obiektywnym". Wte

stówa odezwał się lord Balfour na Radzie

Ligi Narodów, która w grudniu 1920 roku

omawiała kwestję mianowania generała
Hackinga Wysokim Komisarzem L;gi w

Gdańs(ku.
Wolne Miasto Gdańsk jest jedynym two

rem autonomicznym, oddanym pod opiekę
Ligi Narodów na zasadzie artykułu 102

Traktatu Wersalskiego. Aby wykonać to

zadanie Rada Ligi, zebrana w dniu 13 lu­
tego 1920 roku w pałacu St, James w Lon­
dynie, wyznaczyła p ęrwszego komisarza

Ligi Narodów w Gdańsku. Lecz już po pier
wszej tej próbie wielu dyplomatów było
zdania, że komisarz nie powinien koniecz­
nie przebywać w Gdańsku i że sprawy

Wolnego Miasta mogą być załatwiane z

większem powodzeniem w Genewie. Ten

punkt widzenia popierał właśnie przedsta­
wiciel Angllji, gdy chodź'ło o mianowanie

drugiego komisarza w Gdańsku. Jeśli L ga
może załatwiać tysiące ważnych kwestyj z

Genewy, czemużby nie mogła poradzić so­
bie I z Gdańskiem. Zaoszczędziłoby to 80

tys. franków w złocie, które pob.era W y­
soki Komisarz, jak również wielki koszt

utrzymania personelu i biura. A dla

dobrego współżycia Wolnego Miasta

z Polską nieobecność Wysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów miałaby lepszy
w pływ , aniżeli jego obecność, zachęcająca
niejako do pieniactwa. Ta nadmierna bl -

skość Komisarza Ligi Narodów budzi za­
wsze obawę, że może on stać się stroną
zamiast arbitrem.

WYMOWA CYFR I ZESTAWIEŃ.

'To co przewidywał dyplomata angielsk
12 lat temu, inni zrozumieli dopiero teraz,
Trzeba było dwunastu lat urzędowania ko­
misarzów Ligi w Gdańsku, aby się przeko­
nać, że ich praca na m ejscu mija się często
z celem i że ich obecność w Wolnem Mie-

sole bynajmniej nie jest konieczna. Co zro­
biło tych 5-ciu komisarzów w Gdańsku w

ciągu 12 lat? Wydal, szereg decyzyj w za­
targach polsko - gdańskich. Ale decyzje te

nigdy nikogo nie zadowoliły; prawie za­
wsze musiały być ponownie rozpatrywane
przez Ligą Narodóy*, P ierwszy komisarz L -

~ gi, sir R. Tower pojawił się w Gdańsku w

lutym 1920roku, Ale w tym roku jak i w

latach następnych stosunki polsko - gdań­
skie były regulowane przez inne czynni­
k', aniżeli Komisarz Ligi Narodów- Kon­
ferencja Ambasadorów wydała wtedy piąć
rezolucyj w sprawie regulowania stosun­
ków Polski z Gdańskiem. Rada Ligi wyda­
ła dwie rezolucje. Ale całokształt intere­
sów między Polską a Gdańskiem został nai

skuteczniej określony w konwencj' pary­
skiej, podpisanej w listopadzie 1920 roku

Komisarz Ligi Narodów nie przyczynił się
niczem do unormowania dobrych stosun­
ków. Nie wydał wówczas ani jednej nawet

decyzji. Od roku 1921 do 1923 Komisarz

Ligi Narodów wydał 29 decyzyj w spra­
wach polsko - gdańskich podczas gdy Kon

ferencja Ambasadorów wydała 3, Rada Li­
gi 24, Komisja Międzysojuszn'cza 22 decy­
zje, Bezpośrednich zaś umów między stro­
nami, wraz z umową warszawską, zawarto

28. Rola więc Komisarza Ligi Narodów by­
ła nikła, a stosunki między stronami regu­
lowano poza nim i bez niego,

Z GENEWY LUB WARSZAWY.

Tak samo małowartościową była rola

Komisarzów Ligi w latach o-d początku
1924 do początku 1930. W ciągu tego o-

kresu Rada Ligi wydala 67 decyzyj w kwe-

stjach polsko - gdańskich. Dobrowolnych
bezpośrednich umów i układów zawarto

23, a Komisarz Ligi Narodów rozsądził 22

sprawy. Ze wszystkich więc ciał powoła­
nych do regulowania stosunków Polski z

Nagroda Pcnclubo
Tegoroczna nagroda Polskiego Klubu Lite*

rackiego za najlepszy przekład polski zagrani*
cznego utworu literackiego przyznana będzie
w czerwcu b.r . Rozpatrywane będą przekłady
wydane w ciągu ostat-nich trzech lat 1929 —

1931), zgłoszone przez tłumaczy lub wydawców
do dnia 30 kwietnia b. r . i nadesłane clo sekre*

tąrjatu Polskiego Klubu Literackiego, Warsza

wa, Wspólna 5 m. 4. przynajmniej w dwóch

egzemplarzach.
Nagroda wynosi 1000 zl.

Gdańskiem najmniejszą działalność przeja­
wia Komisarz Ligi. Słusznem jest zatem py

tanie, w jakim celu Komisarz Lig: Naro­
dów siedzi w Gdańsku?

Powyższe zestawienie cyfrowo - porów­
nawcze ujawnia to, że pola Wysokiego Ko­
misarza jest znikoma w Gdańsku, i że spra

wy tego miasta mogłyby być regulowane
z Genewy lub ze stolicy Polski, która ofi­
cjalnie reprezentuje Gdańsk. Cyfry powyż­
sze wykazują również i nieudolność Wy­
sokich Komisarzy. Na jedną decyzję W y­
sokich Komisarzy przypada 2 decyzje Li­
gi, Znaczy to, że Liga mus: dwa razy po­

prawiać każdy bląd swego Komisarza w

Gdańsku.

Że Genewa odczuwa już ciężar instytu­
cji tych komisarzów, świadczą uwagi uczy
nione przez prze-wodniczącego Rady Ligi
Narodów w grudniu 1926 roku. Przewodni­
czący gorąco utyskiwał na to, ,,że sprawy

polsko - gdańskie nie są prowadzone tak,

jakby było to do życzenia". Radził więc
stronom, ,.aby utrzymywały kontakt osobi­
sty i bezpośredni", A kontakt taki mógłby
się istotnie stać lepszym i sprawiedliw­
szym regulatorem stosunków polsko-gdań-
skich, niż Komisarz Lig' Narodów.

Niezaiwardzatcie serc na kiedf bliźnich
Lfsf pasterski arcyKTsMupa Nowowiejskiego

J. E . ks, arcybiskup Nowowiejski', pa­
sterz djecezji płockiej, wydał Ust paster­
ski, poświęco'ny rozważaniu bolączek, wy­
wołanych przez kryzys gospodarczy.

Po przedstawieniu dzisiejszej niezdro­
wej atmosfery, w jakiej żyją ludzie, z jed­
nej strony nieliczne jednostki, które nagro­
'madziły nadmierne bo-gactwa, a z drugiej
— masy wielkie biednych i bezrobotnych,
ks. arcybiskup stwierdza, że ani socjalizm,
ani kapitalizm, jak to mówi doświadczenie,
nie są w możności uratować znękanej ludz"

kości, Gdy podeptane zo-stały nakazy tao

ralne, należy, — aby przywrócić równowa

gę światu — zwrócić się do wiecznych źró

deł i oprzeć życie na zasadach sprawiedli­
wości i miłości. Oprócz tych niezbędnych
warunków do uzdrowienia kryzysu świa­
towego, konieczna jest również samopo­
moc.

,,Jeżeli tedy pragniecie - czytamy w liś­

cie pasterskim — ten kryzys jak najszczęśli­
w iej i jak najprędzej usunąć, nie zatwardzaj-
cie serc waszych na biedę bliźnich. Śpieszcie
z pomocą jeden drugiemu, każdy według swej
możności, choćby ta możność była niewielka

Bóg jest wielki i możnyj On dopełni, czego
wam dostawać nie będzie. Ale dopełni tylk-o,
bo be-z praktykowania z naszej s-trony cnoty
miłosierd-zia, która jest na to od Boga prze­
znaczona, sam za nas wszystkiego nie uczyni;
b-iednych sam bez nas nie obdzieli, kryzysu
sam nie usunie. Stworzył nas bez nas, ale zba­
w ić nas bez nas nie może; ustanowi! sam spo­
łeczeństwo ludzkie, ale zbawić go bez niego
nie może.

Zwłaszcza na jedną rzecz zwracam pilną u-

wagę waszą. Niechaj każdy pomyśli, czy nie

może w jakikolwiek sposób dać jakiejś pracy
swemu bliźniemu. Takie dobre uczynki mają
w artość pod-wójną: wspomagają b-liźniego ma-

terjalnie, po-nadto duszę jego leczą, gdyż jak

Koflnisea do spraw
handlu

Minister przemysłu i handlu zatwierdził ko*

misję doradczą do spraw handlu w składzie

następującym z ramienia Rady Naczelnej zrze

szeń kupieckich prezes B. Herse, wiceprezes
H. Brun jako zastępca oraz dyr. J. Jakubów*

ski, z ramienia związku izb przemysłowoshan*
dlowych poseł St. Wartalski, dyr. B . Sikorski

oraz zastępca poseł Rotensztrauch i wreszcie

z ramienia centrali związku kupców poseł. W .

Wiślicki i A. Hepncr. Pierwsze posiedzenie ko

misji doradczej do spraw handlu odbędzie się
w dniu 7 b.m . w ministerstwie przemysłu i

handlu.

Akcia Czerwonego
Hrzu2a na terenie szhdS

Władze^szkolne wydały ostatnio szereg za,

rządzeń w sprawie organizowania kół młodzie,
ży Polskiego Czerwonego Krzyża na terenie

szkół średnich, powszechnych i zawodowych.
W okólniku podkreślony został społeczny

i humanitarny charakt-er kół młodzieży P. C.

K., które stanowić mogą ważny czynnik wy,

chowawczy na terenie szkół, przygotowując
młodzież do czynnego udziału w życiu spole*
cznem.

W ostatnich czasach liczba szkól młodzieży
P. C . K . na terenie całej Polski stale wzrasta*

i wykazują one coraz bardziej ożywioną dzia*

łalność. Poprzednio już okólniki w sprawie kół

młodzieży P. C .K . wydali kuratorzy okręgów
poleskiego i pomorskiego.

Erdal

bezczynność jest najgorszą trucizną dla duszy,
ta'k praca jest najlepszem lekarstwem na wszy­
stkie jej cierpienia". j

Kończy swój list ks. arcybiskup słowa­
m i otuchy i błogosławieństwem paster-
skiem.

Hindenburg dystansuje Hitlera
Rozłamy i rozmówki ,,przyjacielskie"

Jak wiadomo, Hugenberg zrezygnował
ze swego kandydata na fotel prezydenta
Rzeszy — Dusterberga, który przy wy­
borach z 13 marca uzyskał tylko 2.500.000

głosów. Nazajutrz po wyborach Hugenberg
złożył — jak to w swo'm czasie donosi­
liśmy — oświadczenie, w którem domaga
się rozwiązani'a Reichstagu i rozpisania
nowych wyborów na dzień 8 maja. Wza-

mian za przyjęcie tego wniosku, zapropo­
nował Hugenberg rezygnację z kandyda­
tury Diisterberga przy drugich wyborach,
o-raz przedłużenia w drodze parlamentar­
nej prezydentury Hindenburga.

Propozycję tę wysunął już w swoim cza

sie B riiniiing, — wówczas jednak Hitler i

Hugenberg sprzeciwili się jej stanowczo.

Po 13-tym marca Hindenburg stał już na

progu zwy-cięstwa, a rząd Rzeszy odrzucił

wszelkie pakty z Hugenbergiem, Niemniej
Dusterberg zrezygnował z kandydatury. —

Hugenbeirg zaś wyprawił swego wysłańca
do Monachjum, prosząc Hitlera o poparcie
kandydatury admirała Schródera, a odstą­
pienie od własnego kandydowania,

,P -rzyjaciele11 nie doszli jednak do po­
rozumienia. ,Przyjaźń" ich była zresztą
bardzo względna, skoro istniały dwie listy
wyborcze: Hitler — Dusterberg. Natomiast

stosunki wzajemne między Hitlerem a Hu­
genbergiem zaostrzyły się bardzo.

Przed kilku dniami Huigemiberg wystą­
pił z artykułem, w którym pisze m. n,:

— ,,Zupełnie mi na tem nie zależy, kto

w dniu 10 kwietnia będzie głosować na

Adolfa Hitlera łub przeciw niemu. Prakty­
cznie jest to zupełnie obojętne, bo prez.

Hindenburg ma wybór zapewniony. Mojem
zdaniem, ponowne zabiegi Hitlera są wo-

góle marnowaniem sił, a prawdziwy prze-
wódca stro-nnictwa obowiązany jest wie-

daleć, iłe siły i jakie środki pieniężne wol-

Krwawe bófkl w Prusach Wschodnich
W Branówie (Brauenberg) napadli człon­

kowie ,,żelaznego frontu" na 9 hitlerowców.

Niejaki Farbeby otrzymał 3 rany nożem w

płuca i nerki. Sznick — rany kłóte ramienia

i wybite oko. Inni wyszli tylko z fanami od

uożów.

W Węgoborku doszło do bójki między hit­
lerowcami i komunistami — 3 hitlerowców od­
niosło rany od uożów i pałek gumowych.

W Iławie (Dt. Eylau) doszło do bójki na

noże. Jeden c-złonek Reichsbaneru został po­

raniony. Sprawców aresztowano, ale zaraz

zwolniono.

W Rastemborku pobito 2 młodzieńców na

zebraniu hitlerowców. Jednego z eiężkiemi ra­
nami głowy odstawiono clo szpitala.

W Olecku (Treuburg) podczas bójki i strze­
laniny między komunistami i hitlerowcami po­
raniono ciężko 2 hitlerowców.

W Prabutach (Riesenburg) pobito ciężko
14-lctnicgo hitlerowca.
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no mu rzucfć na dany cel. Nikt będący
pewny przegranej nie ma prawa żądać od

innych, aby z ochotą brali w tej przegra­
nej udział"...

Organ Hi(tlera, ,,Voe!kischer Beobach-

ter", czuje się bardzo dotknięty temi sło­
wami ć rzuca się na stronnictwo Hugen­
berga, oświadczając, że ,jedynie Hitler''

budzi narodową opozycję, otrząsając ją z

,(kompromisowego zrezygnowanego letar­
gu".

W innem z pism hitlerows'kich czyta­
my, że ,,0'twartą jest kwestja, w jaki spo­
sób p, Hugenberg, który jeszcze w czas-e

wojny światowej był 'tylko dyrektorem f'ar­
my Krupp w Essen — doszedłdotych mi-

ljonów, które były potrzebne na zakupie­
nie żydowskiego koncernu prasowego
Scherla.

Że rozłam między ,,przyjaciółmi" jest
zupełny, widać również i z poniższego
faktu:

Komunistyczne ,,Ruhr-Echo" donosi z

,,absolutnie pewnego źródła" o poufnej kou

ferencji przedstawicieli ciężkiego przemy'
słu z berlińskim komitetem wyborczym, na

którego czele stoi burmistrz Sahm, i repre­
zentantami ,,żelaznego R-ontu". Na konfe­
rencji tej przedstawiciele przemysłu z Krup
pem, Siemensem, Borsigem i Klocknerem

na czele ofiarowali się za pośrednictwem
'komitetu wyborczego przekazać ,,żelazne­
mu frontowi" odpowiednie fundusze, które

posłużyć mają na sfinansowanie akcji przed
wyborczej w związ(ku z wyborem prezyden
ta Rzeszy. Z drugiej znów strony opo­
wiedzenie się b. 'kronprinza za Hitlerem

wywołało w kołach politycznych szereg

sensacyjnych komentarzy, M . In. wskazują,
że kronprinc działał na skutek presji W il­
helma II, który ma być jedną z głównych
osób, finansujących akcję hitlerowską.

W naj'bliższych dniach zakończy, się już
'krwawa walka wyborcza w Niemczech.

Wobec nowych faktów, jakie w niej zaszły,
można uważać niemal za pewnik, że mimo

cesarskiej kiesy, otwartej dla Hitlera, —

zwycięży jednak stary feldmarszałek Hin-

denburg.
Go- jednak potem nastąpi, — tego dz;ś

przewidzieć się nie da.,.
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Florian ani C*t.
la ftalisami pom yki amerykańskie!

Bankructwo przeds'ęb'orslw Kreugera
przypisywane jest w dużej m'erze Morga­
nowi. Dynastja Morganów ma na sumie­
niu niejedną porażkę przeciwnika, polity
kę zaś tej grupy charakteryzuje bezwzglę
dnie wrogie i zaczepne ustosunkowanie sie

do- innych potentatów przemysłu : finansje
ry międzynarodowej, jak Mellon, Ford,
Rockefeller, Kuhn, Loebe itd. W nieustan­
nej walce ze współzawodnikami nie mniej­
szą rolę od fabryk, banków, rynków zby­
tu, stanow'ią ,,swoi ludzie", Do iudzi gru­
py Morgana zaliczyć należy w pierwszym
rzędzie Owen'* Younga, autora słynnego
planu, Mc. Garrah'a, obecnego prezyden­
ta Ban-ku Wypłat Międzynarodowych, oraz

GrenfełTa, jednego z dyrektorów Banku

Angielskiego. O rozmiarach wpływu Mor­
gana na bieg polity'ki międzynarodowej
śwadczyć może fakt, iż słynne spotkanie
Htoover'a z Lavalem w Waszyngtoni'e do­
szło do skutku dz'ęki presji ze strony Mor­
gana.

W najważniejszych, choć zakuli-sowych
i nieoficjalnych debatach obecnej konfe­
rencji rozbrojeniowej nie małe pos'ada zna

czenie wpływ Morgana. Dotychczas stro­
m'i o-dNiemiec, lecz ostatnio zawarł z Krun

pem przymierze i cho-dzą słychy, że stał

się patronem zakładów Oppel, wyrąbują­
cych przeszło 40 procent produkcji auto­
mobili niemieckich, które przecież na w y­
padek wo-jny stanowić będą o-bok samo-lo­
tów i armat podstawowy materjał wojen­
ny. Ostatnio tuż obok akcji na korzyść ro/,
b-rojenia i po-koju, grupa Morgana prowa­
dź' inną akcję, zmierzająca do spiesznej
rozbudowy wojennej floty' amerykańskiej.

Rodzina Gorganów stosunkowo późno
wyemigrowała z Anglji d-o Ameryk', gdyż
wedłu-g oficjalny'-ch danych, ostatni angiel­
s-ki przo-dek tego rodu, J, S, Morgan zakła­
da w Londynie około 1850 ro-ku dom ban­
kowy pod godłem: ,,Morgan, Peebody and

Co". Na ziemi amerykańsk'ej rozpoczyna
ród Morganów swą działalno-ść od słynne)
sprzedaży broni niezdatnej do użycia woj­
skom wałczącym w wojnie secesyjnej, iri-

nemi słowy, w ro-ku bieżącym obchodzić

mo-gą Morganowie s edemdziesiąlą roczni­
cę swego pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych.

Wiele tomów o-bjęłaby niewątpliw-e do­
kładna ,,Saga" rodu Morganów, gdyby mo-

żłiwem było o-pisać wszyst-kie etapy nera'

stania bogactw tej dynastji mekoronowa-

nych władców, od chwil przybycia na zie­
mię amerykańską, aż po dzień dzisiejszy,
Zarówno życie prywatne, jak i dzieje boga
cenią się większości Krezusów iwspółcze-
snych, otoczo* są tajemn'cą iak najściślej­
szą, Niedawna śmierć Ivara Kreuge-a w y­
kazała na-j-lepiej, jak mało wiedzieliśmy o

jego życiu i sp-rawac-h, prócz nic nie mówią
oych dat, nazw jego przedslęb'o-rstw i cyfr
dotyczących wyso'kości dochodów.

W chwi-li o-becnej na czele koncernu ro

dżiny Morgan stoi John Pierpont Morgan,
nominalny właściciel domu bankowego ,,J,
P. Morgan and Co. -of New-York"- Przed­
sięb-iorstwo to kieruje interesami ,,Gua

ranty Trust", ,,Bankers Trust", ,,Fiist Na-

tional Bank" ótd,, będącemi również wła­
snością grupy Morgana. Zaznaczyć należy,
że obecnie wre zacięta walka' między
Rockefellerem i Morganem o dom nującą
pozycję w ,,Chase National Bank", iednym
z najbogat-szych domów bankowych w Sta

nach Zjednoczonych.
Potęga grupy Morgana w dziadzinie

przemysłu U. S. A , opiera się na tak powa

żnych przedsiębiorstwach, jak ,,General

Motor Corpo-ratio-n", produkujące 35 proc,

wszystkich automobili, wyrąb'anych w S-ta

nach Zjedno-czonych. ,,Trust Sta-lowy", pro­
dukujący 40 proc, stali amerykańskiej, .,Ge
neral Electr.c Comp." itd. Pozatem kana­
dyjski T-rust MidkeTa, dostarczający 90

proc. światowej produkcji niklu, grupa Du-

pont'a, dzierżaw'ąca w Stanach Zje,In. mo­
nopol,fabrykacji materjałów wybuchowych,
o-raz cały szereg drobniejszych pr-zedsię­
biorstw przemysłowych w mniejszym lub

większym stopniu zależy od grupy Morga
na. Zakłady przemysłowe tej grupy zatru­
dniały w roku 1930 o-koło 700.000 praco­
wników,

Nie będzie nieudanych stiarrfów

W Anglji zastosowano ostatnio po raz pierwszy nowe urządzenie, które przy biegach lek

koatletycznych ma zapobiedz nierównym star tom.

i Szkodliwe
i niebezpieczne owady
w ro li ,,S!epacl!r gtas'aZcTttw
Pewna pani, która przybyła samolotem z In*

dyj Zachodnich do Florydy, była niemało zdzi

wioną a nawet ,,oburzona", kiedy jej w spo*
sób grzeczny, ale stanowczy odebrano bukiet i

poddano dokładnemu zbadaniu.

Amerykańskie ministerstwo rolnictwa po*
luje obecnie gorliwie na owady, które że

wszystkich stron świata, a.'zwłaszcza z okolic

tropikalnych, mogą drogą powietrzną przybyć
do Ameryki. Postępowanie to ma swoje uza*

sadnienie w tem, 'iż odkryto," źc w ten ,spo­
sób przedostaje się do A m eryki wiele owadów

wysoce niebezpiecznych i szkodliwych, którr

pozostają w kraju, rozmnażają się i wyrząt
dzają rolnict-wu wielką szkodę.

W ciągu ostatniego roku zbadano dokładnie

przeszło 4500 samolotów, k-tóre odbyły długo*
dystansowe loty, przy czem na 400 samolo*

tach znaleziono cały szereg szkodliwych owa?

dów. Nawet sterowiec Zeppelin" przewiózł
do Ameryki z Europy, około pół tuzina gatu.n*
ków owadów, tam zupełnie niespotykanych. .

Szczególnie niebezpieczne dla amerykan*
skiej uprawy owoców są jednakże owady, prze

mycające się w ten sposób z krajów tropika!?
nych. rf. -

tragiczni? Bfomiecfakira
Szkło tłuczone połykał i kwas siarczany pił.

ńiczem wodę zna-ny w Raugun fakir indyjski, t,
zw. HatbaćYogi, Narazingha Swami. Twierdził

on, iż przez opanowanie najważniejszej funk*

cji organizmu -- oddychania i poddanie jej
woli, potrafił opanować wszyst-kie funkcje or?

ga-niczne i uczynić organizm swój odpornym
na wszelkie trucizny. Yogi połykał zatem ka*

w ałki żelaza, tłuczone szkło, zapijał to wszyst?
ko kwasem siarczanym, jodyną i t. p. truci*

znatni bez najmniejszej szkody dła siebie. A le

oto ostatnio urządził Swami pokaz w Rangun
w-obec grona zaproszonych gości i lekarzy. -

W ypit gram strychniny, kwasu siarczanego i

połknął garść tłuczonego szkła. Po tym wy­
czynie Yogi zasłabł nagle i zmarł wskutek za?

trucia strychniną, jak stwierdzili lekarze..

Kto czem wojuje, ten od tego ginie.

Skarbnica złota na święcie
Odzie i fak przechowaj złoto w Indiach?

Do szczęśliwego poko-nania trudność'

płatniczych i walutowych An-g-lji przyczyn:

ły s'ę w ostatnim ok-resie Indje, z których
popłynęła prawdziwa rzeka złota do Lon­
dynu.

Indje słynęły zawsze, jako największy
konsu-ment I odbiorca metali szlachetnych,
na-jpierw srebra, a potem, gdy straciło ono

na wartości — złota. Złote, płynęło do In-

dyj wr olb-rzymi-ch ilo-ściach. W arto-ść s-p-ro

wadzanych do Indyj przesyłek zło-ta w c'ą-
gu ostatni-ch 50 lat obliczają ekonomiści

angiel'scy na sumę z-górą 35 miljardów zło­
tych.

Rząd an'gielski przyglą-dał się tei z-łotej
powodzi bezradnie, nie mo-gąc je-j zatamo­
wać. Wiedziano s-kąd złoto p-rzycho-dzi, ale

nuk-t n'e w'edział, g-d-zie ono ,się w Indjach
podziewa, gdzie wsiąika, A le dziewięć dzie

siątych skarbów zn'ikało w sposób n epoję-
ty l tajemniczy, Im więcej złota przybywa­
ło do kraju, tem rzadziej je wi-dziano. W

te-rr sposób Indje stawały się niebezpiecz­
nym wprost pożeraczem złota, który za­
grażał ut-rzymaniu t. zw . Go-łdstan-dardu

bezp'eczeńis-twu w a luty angiel-skiej.
Gdzież się to zło-to podziało? W jakich

niezbadanych skrytkach się pochowało?
Świadomi rzeczy znawcy stosun-ków h'n -

duskich twierdzą, iż zostało ono zako-pa­
ne w ogrodach prywatnych, w lochach pod
ziemnych, zamurowane w piwnicach. Bo­
gacił Hindusi przetapi-ał' je na cegieł-ki zło

te, ubożsi przerabiali je na biżuterję i o-

zdo-by dla kobiet, iktóre w kładały je ne

siebie tylko w naj-rzadszych o-kazjach.
Dop'ero różni-ca w cenie funta i rupj-

indyj-s 'kej po ucieczce o-d, parytetu złotego
funta wywabiła złoto hinduskie z ukrycia
i skłoniła jego po-siadaczy do masowego

eksportu złota do Londynu i wymiany na

funty, co dawało spo-re zysk' na różn'-cy
kursu.

Ale ii te dziesiątki miljonów złota, któ'

re powędrowały w ostatnich tygodniach z

Kalkuty, Bomhayu, Madrasu do s-toi-cy
Wiel'ki-ej B-rytamji, stanow'ą zale-dw'e uł-a­
mek skar'bów złotych, ja-kie kryje jeszcze
w swem wnętrzu olbrzym' półwysep H'rt-

dostanu,

ANDRE ARMANDY.

Ul

Czterech z Legii
Przfhlad auiorgzftwant) w. Sran(ushtcgft

Przedruk wzbroniony.
— Boję sie tego drugiego. Tego.

io żyje we mnie i chwilami mną rzą*
dzi. Dlatego , że jego instynkta mącą
mi w głowie. Ja nie chcę przewodzić
Gdybym szedf za jego impulsem, nie

wiem, dokąd mógfy mnie zaprowazić
Zapadło ciężkie milczenie, jakgdy

by los się rozstrzygał. Mordiconi za*

pytał wreszcie: — Ile macie lat?
—- Widział pan mofą książeczkę?
— Pytam was o wiek prawdziwy.
— Czterdzieści.

Z rękami założonemi w tył Mor*
diconi chodził po kancelarii. Zwró*

eony twarzą do drzwi i nie odwraca*

l'ąc się. zapytał:
—- Poważna 'ta przyczyna?
Deucałion mówił w przestrzeń, tak

jakby myślał:
— Zaoczny wyrok śmierci.

Byli odwróceni plecami do siebie.
Żaden nie poruszył się.

— Sąd... cywilny? — zapytał ofi*

'-er.
Głos jego zaelwnJ lekko. Legio*

nista wyprostował się wyniośle.
Milczeli długo. Mordiconi wrócił

do swego krzesła i głosem natural*

nym, swobodnym, rze/d z pewną o*

bojętnością:
— Przyjmuję do wiadomości wa*

szą prośbę i powtórzę ją pułkowniko
wi.

— Dziękuję panu kapitanowi.
— Czy chcecie abym mu powtó*

rzył wszystko, co mi powiedzieliście?
— Do uznania pana kapitana po*

zostawiam to, co zechce pan powie*
dzieć, łub zamilczeć.

— Dobrze, lecz jeśli pułkownik
odmówi?

Deucałion stanął na baczność i

odrzekł spokojnie i poważnie:
— Jeśli odmówi, panie kapitanie,

nie pozostanie nic innego jak napi*
sać na mnie doniesienie.

— Doniesienie?
—- Do sądu wojennego.
Oficer zerwał się:
— Bunt?

— Nie — rzekł z prostotą Iegjo*
nista — odejdę, oto wszystko.

— Dezercja!
— Nie jest dezercją porz-ucenie

korpusu, w którym nie uznają cię god
nym walki: to tylko odzyskanie wol*
ności.

— Czy wiecie, co was czeka je*
śli wa-s schwytają?

— Wiem. Jestem nawet prawie
pewny, że będę schwytany — rzekł
Deucałion zmęczonym głosem. —

Gdyby pan kapitan wiedział, jakie to

dla mnie obojętne.
Z twarzą skupioną przez natężę*

nie umysłu Mordiconi ważył swą de*

cyzję. Stał przed faktem przewi*
dzianym przez regulamin, ale tylko
z punktu widzenia kary. A oto, w

głębi jego duszy po raz pierwszy pod
no-siło się uczucie wątpliwości. Czy
regulamin mógł nie mieć słuszności?
Jeśli miał prawo za so-bą, to czy miał

prawo go karać? Dla tej ścisł'ej du*

szy taka wątpliwość stała się niezno*

śną.
— Odejdźcie -- rzekł — wracaj*

cie do więzienia.
Legjo-nista uśmiechnął się z lekką

pogardą:
— Czy mam z tego wnioskować,

że mam się wyrzec pańskiej inter*
wencii?

Oficer uderzył się szpicrutą po bu
tach.

— Odejdźcie ~ powtórzył wście
kły.

Deucałion skierował sie ku
drzwiom. Mordiconi przywołał go
po raz drugi.

— Poczekajcie...
Prze-sunął palce po swej szczeci*

niastej czuprynie, a potem rzucił pra
wie z urazą:

— Idźcie, wstawię się u pulkowni?
ka,

— Za wszystkich czterech, panie
kapitanie?

Mordiconi walczył z sobą.
— Niech będzie — rzeki wresz*

cie — za wszystkich czterech. Wyjdź
cie! —

Deucaułion usłuchał w milczeniu.
* *

,

Sześć pociągów pod parą czekało
na wąskotorowej kolei obsługującej
obóz w Krejderze. Zaledwie o dzie?

siątej wieczorem x...y pułk cudzoziem
ski przy dźwięku trąbek i biciu w

bębny, przybył na stację. Deucałion.

Wołogin, Machwurth i Biloxi wsiedli
do jednego wagonu i zajęli najlepsze
miejsca.'

(Ci%g dalszy nastąpi.)
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SlosnnM handlowe Polski z Fran(ia
Pom yślne widoki dalszego rozwofu

W ciągu ostatnich dwóch lat ro-zwnę-

ły się znacznie stosunki handlowe Polsk

z Francją i dziedzina ta nadal rokuje po'
tnyślne widoki rozwoju. W celu zasięgnię­
cia rzeczowych wiadomości co do istotn e­
go' stanu rzeczy, zwróciliśmy się do dyrek­
tora Iz'by Handlowej Polsko - Francusk ei

p. Wacława Ostrowskiego, który udzielił

na'stępujących wyjaśnień:
— W roku ubiegłym wywóz nasz do

Francji powiększył się. W roku 1930 Fran­
cja pomiędzy krajami naszego wywozu z-aj
mowała dziesiąte miejsce, w roku ubiegłym
zajęła szóste, W przywóz, e zaś polsk'm
Francja zajęła trzecie miejsce, gdy w r,

1930 miała czwarte. Jeśli chodzi o stosu­
nek procentowy, to wywóz nasz do Francji
stanowił 5,5proc,, a przywóz z Francji 7,5
proc. całego obrotu przywozowego. P r z y ­
wóz jednakowoż z Francji, zmniejszył się
W porównaniu do poprzedniego roku. osią­
gając 109.725 tys. zł wo-bec 151 070 tys. zł

w r. 1930. Wywóz przedstawiał się dia Po:

ski korzystniej, osiągnąwszy 193.357 tys. zi

w roku poprzedn'im. W przywozie podkre­
ślić należy niektóre pozycje, które się sil­
nie zmniejszyły, jak np. wyroby włókien­
nicze 45,800 tys, zł wobec 57.443 tys. zł.

Produkty zwierzęce, które w r, 1930 sta­
nowiły przeszło 24 milj. zł, w r. 1931 wyn'o
sły nie więcej jak 12 m-ilj. zł. Przywóz ar­
tykułów spożywczych, środków komun -

kacji i galanterji zmniejszył się mniej w'ę -

cej.o 50 proc. W wywozie trzeba zazna­
czyć wzmożenie się obrotów w produktach
spożywczych, blisko około 95 proc., mate­
riały i wyroby drzewne, wzmogły sie o 75

proc., poważnie zwiększył się eksport zw~e

rząt. Szczególnie duży ruch zaznaczył się
w eksporcie konfekcji, który stale wzrasta.

— Czem się tłumaczą te zmiany w bi­
lansie handlowym za 1931 r.?

— Jest to objaw zupełnie naturainy, że

dążymy i dążyć będziemy do uaktywnię'
nia bilansu, co się udało od roku osiągnąć,
Silne zmniejszenie się importu prawie o,

yi należy zaliczyć na karb zmniejszenia się
zapotrzebowania na sprowadzane surowce

i półfabrykaty. Nie grają tutaj roli utru­
dnienia przywozu, lecz warunki potrzeb
rynkowych. W niektórych działach, w y­
twórczość polska usprawniła się o tyle, że

śmiało zastąpić m oż e przywóz zagraniczny
wyrobami krajowemi bez uszczerbku dla ja
kości wykonania, jak jedwabie, wyroby
dziane, konfekcja damska i męska itd.

Co się tyczy artykułów stanów ących
pewnego rodzaju zbytek, to oczywiście za­
potrzebowanie tychże zmniejszyło się w

wysok'm sto-pniu z powodu jak najdsłej za­
prowadzonych oszczędności w sferach, któ

re poprzednio były ich nabywcami, jak np.

wino,
W sprawce naszego wywozu przyjąć mu

simy pod uwagę, że Francja śladem tunych
krajów wprowadziła reglamentację, co

zmniejszyło oczywiście rozmach naszego

wywozu do- tego k'raju, Poważną rolę grają
tu ograniczenia przywozu węgla do Fran­
cji, Jak wiado-mo jest to przedmiotem per-

traktacyj przedstawicieli obu krajów
— Czy utrudnione stosunki z Niemcami

odbiją się na naszych obrotach z Francją?

— Już w obecnej chwili zaznaczył się
intensywny ruch, aby artykuły przywożo"
ne dotąd z Niemiec, zastąpić artykułami
pochodzenia francuskiego. Izba H a n d lo w a

Polsko - Francuska miała już w tej mie­
rze dużo zapytań i jest obecnie zajętą wy­
nalezieniem źródeł, któreby w zupełności
odpowiadały potrzebom naszego 'kraju; od­
nośne stosun(ki w wielu gałęziach zostały
już nawiązane.

Ze strony francuskiej zrozumiano rów­
nież te nowe warun'ki i bardzo dużo firm

i wytwórni francuskich zwraca się do Izby
w tym samym celu.

teinie obozu dla dzieci
hotelarzu

Zarząd Towarzystwa letnich kolonij praco*
wników warszawskiej dyrekcji kolejowej orga*
nSzuje na okres feryj wakacyjnych obozy wy/
chow-ania fizycznego dla dzieci pracowników
kolejow-ych. Obozy t-e' oddzielnie dla chłopców
i dla dziewcząt zorganizowane będą w pięknej

'

podgórskiej miejscowości, Makowie Podhalan*

skim. Czas trwania obozów obliczony jest na

cztery tygodnie, a opłata wynosić będzie 34

złote za cały pobyt. Zgłoszenia należy nadsy*
lać pod adresem towarzystwa kolonij letnich

Warszawa, A l. Jerozolimskie 6 m. 7, lub też

za pośrednictw-em oddziałów towarzystwa ko*

lonij. Ostateczny termin nadsyłania zgłoszeń
ustalony został na dzień 20 maja r.b .

Upadłości w Niemczech
Liczba niew-ypłacalności w Niemczech w

marcu r. b. uległa dalszemu zmniejszeniu, wy*
nosiła bowiem tylko 1734, wobec 1880 w lutym
r.b . a 1902 w marcu 1931 r. W stosunku do

października ub. r ., który był pod tym wzglę*
dem najgorszym miesiącem, liczba niewypla*
calności zmniejszyła się o przeszło 30 proc. —

Z podanej wyżej cyfry, liczba upadłości wyno*
siła w marcu 975, wobec 1091 w lutym r. b.,
a liczba postępowań ugodowych 759, gdy w

. lutym 789. Zmniejszenie się liczby upadłości
w- ubiegłym miesiącu przypisać należy w pierw'
:.zym rzędzie nieco większemu ożywieniu i po*
prawie sytuacji w przemyśle; w tej gałęzi go*
spodarki ogłoszono bowiem w marcu tylko 297

upadłości wobec 374 w- łutym r.b .

Statystyka niewypłacalnych firm za pierw*
sze półrocze bieżącego roku wynosi 5.493, wo*

bec 5.116 w odpowiednim okresie ub. r .,

czego na upadłości przypada 3,194, wzglę*
dnie 3.390 a na postępowania ugodowe 2.299.

Nowelizacja ustawodawstwa
socjalnego

Sianowisho sfer rzemieślniczych
W Radzie Izb Rzemieślniczych odbyła

się k-onferencja w sprawie ustosunkowan'a

się do projektowanej nowelizacji ustawo­
dawstwa socjalnego, W wyniku dyskusji,
która się rozwinęła nad referatem Biura

Rady wyłonił się szereg wniosków, które

należy uznać jako opluję więks-zości zebra­
nych. -- Przeważał poglą-d, iż scalenie usta

wowe, organizacyjne i rzeczowe ubezpie­
czeń społecznych przedstawi wielkie ko­
rzyści dla rzemiosła. Pozatem za-opiniowa­
no, iż rozciągnięcie obowiązku ubezpiecze
nia na krewnych i powinowatych właści­
cieli warsztatów rzemieślniczych spowo­
dowałoby dodatkowe obciążenie.przedsi-ę -

biorstw. Ze względów gospo-darczych takie

zwiększenie ciężarów ni-e jest pożądane.

Ubezpieczenie terminatorów i prakty­
kantów w niektórych dziedzinach przez

wzgląd na brak ryzyka pracy powinno być

! ograniczone, Nie należałoby, zdaniem ze­
branych, . łączyć rzemio-sła z wielkim prze­
mysłem pod względem nakładania świad­
czeń socjalnych, gdyż rzemio-sło posiada od

rębn-e cechy konkurencyjne. Tak więc 'ob­
'ciążenie płaco-dawców rzemieślni-ków -n :e

powinno przekraczać 50 procent kosztów

ubezpieczenia pracownika. ,

Ciekawą myśl wysunęła konferencja w

spraw-ie zabezpieczenia emerytalnego pra

cown-ików, Zdaniem k'onferencji skła-dki

wpłacone na poczet ubezpieczenia-emery­
talnego pracown-'ka, w wypadk-u jeśli p-ra
cownik staje się samodzielnym rzemieślni­
kiem nie powinny ginąć, lecz pozostać

własnością rzemieślnika. W konsekwencji
tej tezy wysunięto ewentualno'ść ubezpie­
czenia emerytalnego samoistnych rzemie­
ślników .

Rada spożywców - organ doradczy N. S. W.
W ,,Monit'orze Polskim" z dn. 2 kwietnia

b. r . ogłoszone zostało rozporządzenie ministra

Spraw Wewnętrznych o ut-worzeniu Rady Spo
żywców.

W myśl powyższego rozporządzenia, mini*

ster Spraw Wewnętrznych powołuje Radę Spo*
żywców, jako organ doradczy i opiniodawczy
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, w celu

rozważania zagadnień z dziedziny zaopatrzenia
ludności w artykuły żywnościowe i inne przed
m ioty powszechnego użytku.

Do zakresu prac Rady Spożywców należy
opinjowanie:

1) projektów ustaw, rozporza.dzeń i zarzą*
dzeń, mających na celu zabezpieczenie podaży
artykułów pierwszej potrzeby na rynku we*

wnętrznym;

2) w sprawie zakresu i formy- wspóldzia*
lania Min. Spraw Wewnętrznych że związkami
komunalńemi i związkami spółdzielni spożyw*
ców w dziedzinie zaopatrywania ludności w

artykuły żywnościowe i inne przedmioty po*
wszedniego użytku;

3) w innych sprawach, mających bezpośre*
dni związek z zaopatrzeniem ludności w arty
kuły żywnościowe i inne przedmioty powszed*
niego użytku;

4) o wytycznych zwalczania lichwy oraz

zasadach współdziałania społeczeństwa z wła*

dżami administracyjnemi w tym zakresie.

W zakresie prac, wymienionych w punk*
tach 2, 3 i 4 — Rada Spożywców upoważniona
jest występować z własną inicjatywą.

Pomoc Targów Poznańskich dla przemysłu
Ze względu na to, że Targi Poznańskie

pragną przyjść z pomocą wystawcom i w r. b.

uskutecznią specjalną propagandę na rzecz każ

dego działu Targów, koniecznem jest, by wy*
stawcy zgłaszali się wcześniej, inaczej Targi
nie będą w stanie zwrócić uwagi kupiectwa ca*

lej Polski na firmy biorące udział w danej

sekcji. Uprasza się w własnym interesie wysta*
wców o jaknajwcześniejsże zajmowanie st-oisk

by dobrodziejstwa indywidualne, płynące z pro

pagandy ich Wyrobów były dostępne dla każ*

dego producenta biorącego udział w tegorocz*
nych Targach,

Koaiipifigefiifg! m zp w ih ot
towarów na li-giMwm%

W dniu 11 bm. odbędzie się posiedzenie p'e
name centralnej komisji przyw-ozowej, na któ*

rem ma być dokonany przydział poszczegól*
nym organizacjom kupieckim kontyngentów
importowych na drugi kwartał b. r, P-oza.-zwy*
klemi kontyngentami t-owarów, centralna ko*

misja przywozowa będzie miała do czynienia
z kontyngentami, wynikającemu z ostatniego
układu pełsko*niemicckiego.

ZeZwiązku eksporterów
zboża

Pod przewodnictwem prezesa dr. L . Piu*

cińskiego odbyło się zebranie zarządu związku
eksporterów zboża, na którem zastanawiano się
szczegółowo nad zagadnieniami związanemi z

planem kampanji zbożowej w ciągu przyszł'ego
roku gospodarczego. ,\V sprawach tych powzię*
to szereg uchwał.

Z przemifslw mpółar-
skiego

\V przemyśle i handlu mydlarskim , szcże*

gółnio na terenie Y/iełkopolski, daje się nader

dotkliwie odczuwać konkurencja gdańskich fa*

bryk, które przechodzą na sprzedaż detaliczną,
docierając samochodami do każdej wioski,
gdzie sprzedają za got-ówkę najmniejsze ilości.

Z tych to względów zauważa się ograniczenie
obrotów u hurtowników. Jednocześnie powsta
ją w ostatnich czasach mniejsze warzelnie my*
dla, które za pomocą handlu domok-rążnego
również zaopatrują bezpośrednio wiejskiego
konsumenta .

Powołanie do życia Centralnego Związku
Przemysłu Mydlarskiego w Polsce, przyczyni
się prawdopodobnie do uzdrowienia stosunków

hand-lowych tej branży wytwórczości krajowej.
Zamierza się bowiem wprowadzić jednolite
w arunki płatności, o ile możności sprzedaż go*
tówkową. W razie niezastosowania się fabry*
kant-a do warunków konwencyjnych, związek
wstrzyma mu dostawę surowca (sody). Wyi
mieniony związek uzdrowi prawdopodobnie
stosunki handlowe przedewszystkiem w naszej
zachodniej dzielnicy, gdyż wykluczy niezdrową
konkurencję Gdańska, którego fabrykanci
również przystąpili do nowego związku.

Zaginiony bez wieści
i odnaleziony

Sinclair Ja-qk, żą-dny przygód, wyjechał do

Afryki. Głównie je-dnak chodziło mu o- z-na*

lezienie tematu p g-ro-madzenie s(postrzeżeń do

powieś'ci, k-tórą zami-erzał napisać. W , m a ju
roku ze-s-złego jeden z jeg-o p-rzyjaciół otrzy*
mai własnoręczne pismo Sinclaira, w którem

doniósł, iż rezultat jego podróży od tej po-ry

zup-ełnie go zadowa-lają. Od te j p-o-ry je-d-nak
zabrakło wsze-lkiej wiadom-o-ści. Nic więc dzi*

*wn-ego, że przyjaciele Si-nclaira zaniepokoili
'się tem bard-z-o i po nara-d'zie postanowili rozr

począć poszukiwa-nia. — W tych dniach na*

deszla właśnie wiadomość z Afryki (Karne*
run Quesso, dn. 9. 10.), że nad- rzeką Sou-go,
d-opływe-m . K-onga, znale-zio-no Sin-claira złożo*

ne-go choro-bą. Ńadewszystfco męczyły gó bóle

głow y o-ra-z ws-zystki-ch członków. Jednak ta*

Me-tki Aspiryny, w k-tóre zaopatr-zo-na hyła na*

isiza ap-te-czka podróż-na, przy-niosły mu s-zy(biką
'pomoc, w krótk(imi zaś czasie Si-ncl-air od-zy*

' skał tak-że daw-nĄ swą fan-tazję.

Kontrola nad wydobyciem l mytem
Doniosłe rozporządzenie iuż opracowane

Ministerstw o Przemysłu i Handlu opraco­
wało p ro jekt doniosłego rozporządzenia z mo­
cą ustawy, upoważniającego rząd do regulo­
wania produkcji i obrotu węgle-m. W szerokich

kołach projekt ten powitan-o z zadowoleniem,
bowiem polityka państwowa względem prze­
mysłu i handlu węglowego wkroczy na nowe

tory . Ogłoszenie togo rozporządzenia nja na­
stąpić w czasie najbliższym.

Dotychczasowa ustawa z r. 1929, obowią­
zująca w tej dziedzinie, w świetle ostatnich

doświadczeń okazała się zbyt ciasna. 'W roz­
porządzeniu obeenem rząd zyska poważny in­
strument, którego celowe użyeie może dać sto­
pniowo olbrzymie następstwa. Minister prze­
mysłu i handlu zyska w niem upoważnienie do

sprawowania kontroli nad wydobyciem i zbytem
węgla, i to zarówno w wywozie zagranicę jak
i na rynku krajowym.

Rozporządzenie daje ministrowi prawo two­
r z e n i a przymusowych zrmoteń właścicieli ko­

palń węgla, wyznaczania składek członkow­
skich dla tych zrzeszeń i innych opłat, jakie
uzna za stosowne dla regulowania obrotu wę­
glem. Dalej — upoważnia ministra do regulo­
w a n ia do-staw węgla dla ludności oraz poszcze­
gólnych ośrodków pJzemysłowych kraju. M i ­
nister będzie mógł ustanawiać kontyngenty do

poszczególnych kopalń, co więcej, będzie m iał

prawo normowania wywo(zu z kopalń.
Za przekroczenie zarząd-zeń, wydanych na

podstawie tego rozporządzenia, grozi k ara do

wysokości 30 tys. złotych lub 3 miesięcy bez­
względnego więzienia, bądź też obie te kary
razem. Za przekroczenie zarządzeń wydanych
w sprawach wywozu zagranicę, bądź przywozu
do Polski węgla, rozporządzenie ustala karę
bądź 10 zł. od tony nielegalnie wywiezionej lu b

przywiezionej, bądź 3 miesiące bezwzględnego
więzienia, albo obie te kary razem.

Jak z tego wynika, rozporządzenie ma cha­
rakter ramowy. W, jego granicach rzad bądzie

mógł podjąć daleko idącą ingerencję w gospo­
darkę kopalń, podobnie jak zyska moc praw­
ną przymusowego uregulowania obrotu węglem.

Ingerencja ta jest dziś szczególnie potrze­
bna. Położenie gospodarcze wymaga rychłego
zorganizowania ogólnokrajowej konwencji eks­
portowej węgla i utworzenia eksportow ego
funduszu wyrównawczego.

Fundusz ten, który miał być przez przemy­
słowców utworzony dobrowolnie, natychmiast
po ostatniej obniżce płac górniczych, do d zi'

dnia jest z ich strony czczą obiecanką. Rząd.
nie czekając dłużej, fundusz ten chce utworzy?
przymusowo. W nowem rozporządzeniu, fu n­
dusz zyska podstawy daleko szersze niż te

któreby mu dała ustawa dotychczasowa.
P rojekt powyższego rozporządzenia z mocą

ustawy posiada zarówno poważne znaczenie do

regulowania obrotu na rynku wewnętrznym^
jak i daje państwu skuteczną broń w dalszej
walce o węglowe rynki północne.
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łanowo dzielnie gospodarzy
Po stronie niemieckiej fatalna gospodarka

(Korespondencja własna).
Miejscowo-ść Janowo pod Gniewem jest,

jak wiadomo, maleńkim skrawkiem ziem

polskiej, położonym już za Wisłą a otoczo­
nym ze wszech stron morzem niemczyzny
Mówiąc ściśle, jest to niemczyzna ,,plebi­
scytowa", a więc cona-j-m-niej ...względna.

Mieszkańcy Janowa utrzymują stały
kontakt ze swym powiatem za pomocą pro
muj niema bowiem na Wiśle mostu, a są-

siedzi niemieccy z zazdrością spoglądają
na rozkwit polskiej wysepki, stanowiącej
oazę wśród nędzy biednych Prus Wscho­
dnich,

We wszystkich gazetach niemieckich

całe szpalty wypełnione są artykułami o

rzekomej ,,nieumiejętności" gospodarowa­
lia Po-laków czy też Polski, a wychwalają-
cemi natom'ast niemiecką ,,pracę", .,skrzę-
tn-o-ść" i t, d.

Aby się o ,,prawdziwości" tych twier

dzeń przekonać, wystarczy z Janowa rzu"
cić okiem na stronę niemiecką. Tuż nad

granicą polską stoi 12 domków niemiec­
kich, wybudowanych w roku 1928. Do ka­
żdego z nich przydzielono po 2 morgi grun­
tu z ziemi, którą polski obywatel Krajn-ik
zamienił z Niemcem Ferlem, nie chcąc, by
zfemia jego leżała po drugiej stronie gra­
nicy. W domkach tych na specjalnie dogo'
dnych warunkach osadzono 12 rodzin ko­
lon, stów niemieckich, mających ,,podtrzy­
mywać" niemczyznę na Warmji. D otych
czas jednak z owych 12 kolonistów uciekło

już w swoje strony pięciu, a pozostałych je­
szcze 7 rodzin też prawdopodobnie niedłu­
go pój-dzie w ich ślady.

Po stronie po-l-skiej, tuż nad gran.cą, o-

siedlił się w ub, r. pewien gospodarz. Po­
czątkowo zamieszkał w żelaznej budzie

(dawnym dworcu kolejki niemieckiej)
wziął się do pracy, nie zważając na wy­
śmiewanie go szczególnie przez Niemców,
dopytu-jących się c.ągle, czy ,,jeszcze z

głodu nie umarł i kiedy ucieknie".

Obecnie — zaledwo po ro-ku gospoda­
rowania — pom-imo ciężkich czasów, na

gruncie gospodarza pofok ego stoi już oka”
za ła stodoła, zbudowana niemal w całości

przez niego własnoręcznie, stoi już wzn e-

siony prowizorycz-nie dome-k mieszkalny, a

w roku bieżącym gospodarz ów przystępu­
je do budowy nowego, stałego domu. W

częśc. st-odoły dobrze opatrzonej umieścił

na zimę cały swój inwentarz. Jął się pra­
c y gołęmi niemal rękami, bez żadnej pra­
wie pomocy, a jednak szybkim krokiem

zdąża do do-brobytu, — gdy tymczasem
Niemcy, mając wszystko gotowe i pomoc
materjalną, uciekli, ponieważ im słę wo"

góle pracować nie chce,
Znając me-ntaln'ość niemiec-ką, trudno

się dziwić, że np. w ostatnich czasach wła

dze niemieckie w Prusach Wschodn ch od­
mówiły przepustek Polakom udającym się
stale do kościoła polskiego w Janow'e. W

ten sposób w ła d z e te pozbawiają Polaków

zakordonowych możność: wypełnian-a oho

wiązkow religijnych, zmuszając ich tem sa­
mem do udawania się do kościołów kato­
lickich w Prusiech Wschodnich, w których,
o ie j-uż ewangelija mus: być czytaną w

języku polskim, czyta ją ksiądz z Nienuec,
kalecząc i zniekształcając do niemożliwo­
śc-i język p-olski. Polacy zakordonowi, któ­
rzy brali u-dział w o-bchodzie dziesięcinie
cia plebiscytu w Janowie, nietyl'ko nie po­
siadają żadnych praw , ale pod-le-gają jesz­
cze stałej ,,o-bserw-acji" i szykanowaniu.

Kto wygrali
W 19-ym dniu ciągnięcia, 5*ej klasy 24-ej

polskiej loterji państwowej, wygrane padły na

numery następujące:

15,000 złotych na nr.: 126045.

Po 5,000 złotych nan-ry; 9389 13116.

Po 3,000 złotych na n-ry: 16899 3901673563

79330 129449.

Po 2,000 złotych na n-ry: 4900 8405 9324

14153 17855 18348 18463 22805 49803 61398 70106

70195 73956 75276 110259 115132 121929 128620

153276 157802,

Po 1000 złotych na n-ry: 11413 1334314536

16312 21130 15385 28796 2882734818 3973145883

45728 52284 62680 67633 70218 72663 75758

77641 81619 82373 83234 90571 95539 100156

108064 110712 113956 127808 127319 127392

136229 42912 143141 145819.

Po 500 zł. na n-ry: 1543 2327 3763 3888 4430

4688 4695 5220 6114 6757 11939 12787 114932

16434 18439 18578 1S988 20371 21046 23352 23791

23999 26987 27378 27537 28211 28573 29036 29415

30310 31029 32332 32853 34092 34116 35031 37120

38069 41000 42881 43325 44497-44981 45789 45838

47586 48359 51588 53093 54210 55029 55059 55685

56849 57142 57827 58945 59S45 61314 61628 61646

64169 65608 70180 70770 71230 72950 74572 74789

76484 76677 80401 81028 81484 81857 82024 84313

85500 89039 89624 90893 91065 91310 91736 92053

12892 92953 93657 94035 96968 97061 97341 97349

99340 99940 100312 100370 102363 103380 105602

106036 106783 107455 108071 110521 112520

114117 115165 115999 117448 118453 121891

.122908 130226 130831 132347 135132 135915

137592 138017 138876 139039 139125 140310

141322 142694 143012 143936 146068 146372

147258 147530 147640 153312 154328 157983

158165 158242 159190 159630 159711.

wstąp w szeregi lOPP.

W uznaniu bohaterskiego c ip a
P. Wojewoda Pomorski przedstawił do

odznaczenia medalem za ratowanie giną­
cych p, Stanisławę Myjakową, żonę kie­
rowni-ka szkoły w Nowejws , w powiec.e
grudziądzkim i p. Jana Prabuckiego, ro ­
botnika z Nowejwsi, którzy dali przykład
bohaters-kiego poświęcenia się dla rato­
wania bliźnich.

Przebieg krytycznego wypadku był na­
stępujący: Dnia 17 listopada 1931 r, oko­
ło godz. 15 załamał się na lodzie jeziora
w Nowejwsi 10-letni Władysław Sto-lp .

począł tonąć. Tonącemu pobiegła z po­
mocą żona kierownika szkoły Stanisława

Myjakowa. Lód był bardzo słaby, wo-bec

czego zach-odzi-ła obawa, załamania s ę ta

kże Myjakowej. Myjakowa jednak z na­

rażeniem własnego życia zaczołgała się do

chłopca, aby go z wody wydobyć. Kiedy
znajdowała się blisko chłopca, lód się za­
łamał, a Myjakowa, znalazła się również
we wodzie. Nie tracąc zimnej krwi, wy­
rzuciła skos-tniałego chłopca na lód My­
jakowa nie mogła następnie wydostać s ę o

własnyc-h siłach na lód, a dopiero Jan Pra­
buc-ki przy pomocy drutu umożliwił pra­
wie nieprzytomnej Myjakowej wydobyć
się z wody, Należy zaznaczyć, że Prabucki,
niosąc ratunek Myjakowej, narażał się
również na niebezpi'eczeństwo, ponieważ
zmuszony był poruszać się po słabym lo­
dzie, który groził każdej chwili załama

nresn się, a przytem jest człowiekiem w

wieku podeszłym, liczy bowiem 70 lat.

Biesi na przelał
o fiiislrzoslwo Pomorza

Onegdaj odbył się na Stadjonie Miejskim
w Bydgoszczy bieg ua przełaj 3000 m. o mi­
strzostwo Pomorza, zorganizowany prz ez

okręg pomorski Związku Lekkoatletycznego. —

Do biegu zgłosiło się 21 zawodników z Byd­
goszczy i Grudziądza, stanęło zaś na. starcie

17 zawodników. Do 14.00 m. prowadzi Szulc

(,,Gwiazda"), do 2700 m. Szymański. W fini-

shu w'ysuwa się niespodziewanie Hocheisel

(Bydgoska ,,Polonja"), który też pierwszy do­
chodzi, do mety, przebywając trasę 3000 m. w

czasie 10 min. 28 i 4/5 sek., drugim z rzędu
jest Lubawy (,,Polonja"), trz--eim Szymański'
(Sokół V ), Czw'artym Szulc.

Cssf miecie śe...
— 'Najpopularniejszy mistrz gry w basa

bąll w Stanach Zjednoczonych, Babe Ruth,
podpisał umowę, zapewniającą mu 2'A m iljot
na dolarów pensji rocznie.

— Rząd duński określił radjo, w nowem

rozporządzeniu o używalności aparatów ras

djowych, nie jako środek rozrywki, lecz jako
przedmiot niezbędnego użytku.

Jeden z obowiązków
względem Państwa

Świadomy swych obowiązków wobec pań*
stwa obywatel — to filar, na którym odpowie*
dzialny za państwo rząd buduje dobrobyt spo*
ieczeństwa.

Szczególnie dzisia.i, w okresie ciężkiego k ry

zysu gospodarczego, wychow'anie obywatela w

tym kierunku staje się niedzownym warunkiem

nietylko rozwoju państwa, ale wręcz jego
istnienia.

Zakres praw obywatela zależny jest od wy*
wiązywania się przez niego z obow'iązków
względem państwa, bowiem państwo, w zglęj*
nie rząd obraca środkami, zaczerpniętemi od

masy obywateli — w postaci podatków oraz

wszelkich opłat i świadczeń na rzecz skarbu.

Niezapłacenie podatku, pominięcie opłaty
i t. p . zmniejsza dochody skarbu i osłabia tem

samem państ-wo, które rzecz prosta, pozbawio
ne środków nie wywiązuje się z kolei ze swo­
ich obowiązków.

W nimejszym artykule pragniemy zwrócić

uwagę ogółu społeczeństwa na jeden z rozpo*
wszcchnionych, niestety szeroko ujemnych

objaw-ów codziennego życia naszego, osłabiają*
cych dochodow'ość skarbu.

Któż nie zna t. zw . ,,sz\varcówek", t.j . pa.

pier. sów, w 'yrabianych bądź z przemycanego

tyto n;u, bądź nawet z monopolowego, lecz nie*

legalnie.
Do biur, instytucyj, urzędów, do mieszkań

prywatnych chyłkiem wciskają się różne ciem*

ne indywidua, niosąc pod połą ,,szwarcówki".
Walka z tego rodzaju przemytem jest możli

wa jedynie w drodze szeroko zakrojonej akcji
społecznej bowiem wolno obywat-elowi na

własny użytek robić sobie papierosy z zakupio
nego tytoniu monopolowego. Któż tedy roz*

różnić potrafi: czy palą papierosa własnej ro*

boty, czy też kupionego od osobnika, trudnią*
ccg.i się nielegalnym w-yrobem papierosów?

Od czasu do czasu władze śledcze czy też

skarbowe wpadają na tro-p takiego ,,chałupni*
ka" i pociągają go do odpowiedzialności. Na*

leży to jednak do rzadkich wypadków, gdyż
poza miejscem masowego nielegalnego w yrobu
udaje on, że ma papierosy ,,na własny uży*

tek", a jeśli jest ostrożny f ma w domu je*
dnorazowo niewielką ilość tytoniu — staje się
dla władz nieuchwytny, gdyż trudno mu udo*

wodnie, że wyrabia papierosy na sprzedaż.
Niekaralność tego rodzaju występku tłuma*

czy się więc tylko tem, że wyrabiający niele*

galnie papierosy mają odbiorców.

Nie trudno sobie wyobrazić, w jakich wa*

runkach higienicznych wyrabiane są ,,szwar*
cówki", ile chorób zakaźnych rozpowczechma
się tą drogąl

Ponadto jednak tysiące tych ,,chałupników",
liczących na większy zysk, nabywa tytoń prze*
mycany.

Istnieje cała armja przemytników i jeszcze
większa ilość nabywców przemycanego tyto*
niu i wyrobów tytoniowych.

Przemytnik na równi ze złodziejem i innego
rodzaju przestępcą kryminalnym odpowiada
za swój proceder więzieniem, wyrzucony jest
poza nawias społeczeństwa. Nabywający ten

towar dla celów sprzedaży też pociągany jest
do odpowiedzialności narówni z t. zw . w gwa*
rze ,,paserem", kupującym towary pochodzące
z kradzieży. Natomiast rozpowszechniony, nie*

stety, zwyczaj palenia papierosów przemyca*
nych uchodzi bezkarnie tylko dlatego, że jest
to poprostu nieuchwytne.

Rzecz jasna ,żo gdyby nie było nabywców,
nie byłoby również handlujących wyrobami
przemycanemi, a dalej nie byłoby przemytni*
ków w tym dziale.

Stąd prosty wniosek: zacząć trzeba od pa*
lacza, częstokroć szanownego skądinąd obywa*
tela, do którego świadomości nic doszło je*
szcze, że nabywanie przemycanego papierosa
czy tytoniu jest występkiem, okradaniem skar

bu państwa.
Dochód z Monopolu Tytoniowego stanowi

poważną pozycję w budżecie państwa. Zmniej*
szenie dochodu tego przez nabywanie przemy

canego tytoniu lub wyrobów tytoniowych jest
osłabieniem budżetu państwa, które dla zrów*

noważenia go musi w rezultacie sięgnąć do kia

szeni obywatela w innych działach.

Jest to więc i nieuczciwe i w skali ogólnej
nie stanowi żadnej oszczędności, bowiem do*

chód skarbu państwa stanowią miedzy innemi

opłaty i świadczenia tychże obywateli.
Ma to jeszcze jedną stronę, na którą prawy

obywatel nie może nic zwrócić uwagi, miano*

wicie: państwa, z których przemycany jest do

Polski tytoń popierają przemytnictwo, gdyż
l*o zbywają swoją produkcję, 2*o osłabiają s'­
łę finansową Polski.

Wymienione względy powinny wystarczyć,
by samo społeczeństwo podjęło akcję walki z

zakorzenionym zwyczajem palenia przemyca*
nych papierosów. I to stanowić właśnie będzie
wypełnianie jednego z obowiązków względem
własnesro. państwa

Tegoroczne ćwiczenia rezerwy
Szczegółowe dane

W roku bieżącym podlegają powołaniu na

6*ciot-ygodnn.-w'e ćwiczenia wojskowe w kor*

pusach osobow-ych piechoty, kaw alerji, artyłe*
rji, aeronautyki, saperów, łączności, samocho*

d-ów, taborów, uzbrojenia, sanitarnych (tylko
dyplomowani lekarze i magistrzy), marynarki
wojennej:

Oficerowie rezerwy:
1) Wszyscy, którzy w ubiegłym roku byli

objęci powołaniem, a nie odbyli ćwiczeń z ja*
kichkolwiek powodów;

2) wszyscy z roczników: 1904, 1900, 1899,

1897;
3) na l*sze ćwiczenie w stopniu oficerskim

w-szyscy podporucznicy rezerwy, których no*

minacja były ogłoszone w Dziennikach Per*.

Nr. Nr. 4.31 i 1.32.

Nwaga: W marynarce wojennej zostaną po
wołani oficerowie rez. wymienieni w punkcie
1) i 3), ponadto ze starszych roczników — wy*
znaczeni przez szefa kierownictwa mar. wojsk.

Podchorążowie rezerwy.
Wszyscy, którzy dotychczas nie odbyli ża*

dnego ćwiczenia;

2) wszyscy, którzy po l*szem ćwiczeniu nie

zostali zakwalifikowani do nominacji na pod*
poruczników rez.

B. N a 8stygodniowe ćwiczenia wojsk.:
Kandydaci na podporuczników rez. z po*

śród ochotników b. forrnaeyj polskich i W P.

w latach 1914—21.

C. N a 6scio wzgl. 4*o tygodniowe
ćwiczenia wojskowe:

Wszyscy w korpusach osobowych piechoty,
kawalerji, artylerji, aeronautyki, saperów, łącz
ności, samochodów, żandarmerji, uzbrojenia,
sanitarnych, intendentury, taborów, marynat*
ki wojennej;

Podoficerowie rez. i st. szeregowcy,
absolwenci szkół podoficerskich:

1) z rocznika 1906 — wszyscy;

2) z rocznika 1904 — z wyjątkiem lotnie*

twa, balonów i marynarki woj.;
3) z rocznika 1901 — z wyjątkiem lotnictwa,

balonów, łączności, marynarki woj.
4) z rocznika 1908 — jedynie z łączności.

Szeregowcy:
1) z Toczaika 1906 — z w yjątkiem uzbroję*

nia, sł. zdrowia, taborów;

2) z rocznika 1904 ~ - jedynie z łączności i

intendentury;
3) z rocznika 1901 — jedynie z intenden*

tury;
4) z rocznika 1908 — jedynie z łączności.
Podporucznikom rez., powołanym na l*sze

ćwiczenia w stopniu oficerskim nic zostanie wy

płacony jednorazowy dodatek mundurowy;
wzamian otrzymają umundurowanie i wyekwi*
powanie w naturze.

O terminach p.owoNma na ćwiczenia zosta*

na powiadomieni rezerwiści przez powiato*
wych komendantów uzupełnień.
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XII. Koto B. B. W. R. przy procy
organizacyjnej

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk r*yra.-kak
Środa Tymoteusza m,

Czwartek Celestyna
— Dyżur nocny aptek do dnia 10 bm.

włącznie pełnią: Apteka Piastowska Plac Pia­
stowski 49, ielef. 6-82 i Apteka pod Orłem.

Stary Rynek 1, tel. 93.
— Muzeum miejskie przy Starym Rynku

otwarte codziennie od 10 do 16*ej w niedzielę
i święta od 11 do 14*ej. Obecnie w Muzeum

wystawa obrazów i grafiki artystek.malarek
zamieszkałych w Bydgoszczy oraz g ra fik i z no

wego zakupu.
TEATR MIEJSKI

W środą: operetka ,,Manewry jesienne".
W czwartek: nBrodway” . Ceny najniższe.
W piątek: .,W iktorja i iej huzar".

W sobotą: prapremiera fascynujące; sztuki

Norberta Jezierskiego ,,Zdobywca": która w

krótkim, czasie wejdzie na repertuar teatrów

w Poznaniu i w Warszawie. O niebywałem na­
pięciu dramatycznem tło sztuki przykuwa wi

dra świetnie ujętą akcją, oraz pomysłowo i i

talentem narysowanemi postaciami, dijącem i

artystom wielkie pole do popisu. Artystyczny
zespół tworzą pp. Biernacka, Galińska, W ila

mow-ski, Tatarkiewicz, Dytrych, Loohman, An

cfrzejewski, Kaczmarski, Przebmski, Klejer.
Granowski, Karwicz. Reżyseruje .K Korecki,
Dekoracje art. mai. F. Krassowskiego,

REPERTUAR KIN.

Kristal: - piękny, pełen sensacyjnych sy-

tuacyj i do'wcipnych epizodów dźwiękow-ec p.t .

Bomby nad Monte Carło" z Hansem Albers'em

i Sari Maritzem w rolach głównych Ponadto

bogaty nadprogram dźwiękowy.
Nowości; — wspaniały film dźwiękowy pe­

łen niewyśłowionego wdzięku i piękna p.t.
,,O bcym całować wolno" z Normą Shaerer w

roli głównej. Pozatem najnowszy dodatek

dźwiękowy.
Marysieńka: — ,,Czar tanga" i ,,O statnie

dwie minuty” .

Corso: — 'wspaniały podwójny program:
film p.t. ,,Książe lasów" i film p.t . ,,Mściciele"
Kupony ważne.

Rewja: — ,,Ciernista droga księżny Woron-

cow" i ,,Dżoker". Rewja.

S, SESlelSfa
— Posiedzenie Rady Miejskiej od będzie się

w czwartek, dnia 7 kwietnia br o godz 18,30
w ratuszu.

— Zrzeszenie Kolek Krajoznawczych, 'W

łrodę dnia 6 bm. o godz. 17 -tej odbędzie się
zebranie Zarządu Zrzeszenia K K w Społe-
cznem Gimnazjum (Paderewskiego 2)

— Ostre strzelanie. W dniach 6 i 8 bm

od godz. 15-tej i w dniach 11, 14, 16 i 18 przez

cały dzień będzie przeprowadzał 16 p. uł

strzelanie bojowe na strzelnicy bo; 15 Dyw
Piech, w Jachcicach

— Roczne Walne Zebranie Organizacji
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju o d ­
będzie się dnia 7 kwietnia br. o godz. 18,30
w sali Świetlicy Koła przy ul. Jagiellońskiej 15.

Dla gości wstęp wolny,
— Koło Przyjaciół Akademika zwraca się

z gorącym apelem do społeczeństwa bydgo­
skiego, któremu dobro młodzieży akademickiej
leży na sercu, aby gremialnie przybyło na ze­
branie Konstytucyjne, które odbędzie się w

czwartek, dnia 7 kwietnia br. o- godz 20-tej
w Gimnazjum Klasycznem, Plac Wolności 9

Porządek dzienny zebrania obejmuje uchwale­
nie statutu i wybór władz Koła Osobnych za­
proszeń nie wysyła się,

— Wykład francuski na temat ,, ,,un regaru
sur la liiterature francaise contempjra.ne
wygłosi p. prof. Fabre z Instytutu f'rancuskiego
w Warszawie. Tow. Przyjaciół Francli pros:

wszystkich czł-onków, członków Allian.ce Fran­
caise, uczniów kursów francuskich oraz sympa­
tyków o przybycie na interesujący ten wykład
Wstęp 50 gr Młodzież szkolna i członkowie

Tow, Przyj. Francji 20 gr.
— Zarząd Rodziny Wojskowej zawiadamia,

że dnia 15 kwietnia br. o godz. 16-tej w ter­
minie I-szym, o godz. 17-ej w terminie Jl-gim
od'będzie się roczne Walne Zebranie, w lokam

byłej placówki R. W . ul. Jagiellońska t5.
— Kolej. Grupa Związku byłych Uczestni­

ków Powstań Naród. R. P. Zebranie plenarne
w czwartek, 7 bm. o godz, 19 w .,O gnisku" K.

P. W . Zebranie komisji weryfikacyjne' i za­
rząd'u w środę, 6 bm. o godz 18 tamże

— Miesięczne zebranie Zw, Zaw, Prac. Sa­
morządowych i Użyteczności Publicznej — Od­
działu Tramwaje i Elektrownie Bydgoszcz, od­
będzie się dnia 8 bm. o godz. 19-tej w fron­
towej salce p. Mellera na Placu Piastowskim

Referat organizacyjny wygłosi p inż. Balan-t

Zebranie Zarzadu o godz. 18-tei w ń '

s-amo-,

sali.

W sobotę 2 bm. odbyło się w lokalu R-ady
Okręgowej zebranie reorganizacyjne X II Koła

BBWR., zrzeszająceg'o tutejszych urzędników
skarbowych. Zebranych w liczbie około 60

członków i gości pow itał prezes Rady Grodz­
kiej p. inż. Lisiecki. Na przewodniczącego po­
siedzenia wybrano p. insp. Jankowskiego, na

sekretarza - p . Czubika. — Referat aktualny
o celach i zadaniach Bezpartyjnego Bloku wy­
głosił p, inż. Lisiecki.

Scharakteryzowawszy na wstępie obecne

stosunki ekonomiczno-polityczne, wspomniał
p. prelegent, że warunki gospodarcze zmuszają
nas do szukania nowych dróg. Dotąd państwa
opierały się na zasadach t. zw . ekonomji libe­
ralnej, gdzie kapitał dyktował nam swoje wa­
runki. Były to rządy ludzi najsprytniejszych,
ale nie najlepszych. Istnieje jeszcze t. zw . eko­
nomja socjalistyczna, która głosi dyktaturę
proletarjatu. Są to również rządy skrajne,
bezwzględne, narzucające wolę jednej warstwy
całemu społeczeństwu, Dziś nie możemy się
opierać ani na dyktaturze kapitału, ani rów­
nież proletarjatu, a znaleźć musimy wspólny
kierunek dla wszystkich obywateli, boć prze­
cież wszyscy mamy prawo do życia i korzy­
stania z dóbr, wytworzonych przez społeczność.
Rządy koalicyjne są również zjawiskiem nie-

Ideolo-gja Bezpartyjnego Bloku Współpracy z

Rządem kładzie kres wszelakiemu partyjni*
ctwu, czego dowodem jest zało-żenie nowej
placówki BBWR w Borzyszkowie (pow. wy*
r/yski).

W ostatnim czasie odbyło się tam w sali

ob. T . Guzika, zebranie organizacyjne oby*
wateli Borzyszkowa, Runowa Kraiński-e -go i

Zgiełki, cclm założenia Koła BB. W zebra*

*ni'u wzięło udział przeszło 100 osób. Po wy*
słuchaniu referatu politycznego 'wygłoszonego
przez ob. Marcina Dominka ze Zgiełki, ze*

brani pos'tanowili jednogłośnie założyć Koło

BBWR , celem popierania i rozszerzania ide*

ologji . Marszalka Piłsudskiego. Zebranie

stwierdziło, iż rządy pomajdwe są sprawie­
dliwe dla wszystkich obywateli Państwa i ma

ją na celu jedynie dobro całego Narodu, oraz

Typkiem, żerującym na naiwności biednych
kandydatek do stanu małżeńskiego, jest niej.
Karol Męczyński z Bydgoszczy (ul. Często*
ch-owska 2) P. Karol zwierzył się pewnego
razu znajomym, że chci'ałby poszukać dla sic*

hic dobrej i co najważniejsze niebiednej dziew

czyny, z którą zawarłby związek małżeński.

Na taką propozycję znalazł się pośrednik, —

'

który zwrócił uwagę Męczyńskiego na niej.
Agnieszkę Lewandowską z Bydgoszczy, za*

sobną p'odobno w uciułany długoletnią pracą

grosz. Męczyński postano-wił skorzystać z o*

'kaz-ji i.na początek ,,w yrżnął" do p. Ag-nieszki
czuły liścik z wyznaczeniem miejsca i c-zasu

spotkania. Pierwsze zbliżenie, czułe spojrzę*
nia i słodkie wyrazy omamiły niedośwkdcz'a*

na kobietę, która z radością przyjęła oświad*

czyny poz'nanego ,,na tej niezwykłej drodze"

adoratora.

Następnego dnia zjaw ił się w mieszkaniu

Lewandowskiej brat Męczyńskiego z listem,
w którym zakochany" prawił moc pięknych
słówek o uczuciu, a p'rzygotowawszy w ten

sposób grunt, na zakończenie swych wynurzeń
poprosił nieśmiało o... pożyczkę, którą otrzy*
mał w sumie 200 złotych. Przygniatany do

m-uru coraz cz'ęściej, w k ró tk i oza,s po'tem
w ypraw ił huczne zaręczyny (naturalnie nie z,a

za swojo pieniądze).
Szczęśliwa narzeczona nic powątpiewała w

uczciwość p. Kar-ola i z chęcią wręczała mu

pieniądze na wynajęcie mieszkania, zakup me

- Koncert Echa bydgoskiego odbędzie się
niezawodnie we wtoreK, dnia 12 bm. w sal*
Teatru Miejskiego. Koncert, urządzony z o ka­
zj'i 10-lecia istnienia Echa, przy wapółudziah
p. Cirina a rtysty tutejszego Teatru, nai ep-sze-

go w Polsce tria smyczkowego z Poznania i

orkiestry 62 pp. zain-teresował szerokie ko 'a

melomanów i przyjaciół Echa. Bilety w cenie

bardzo przystę'pnej, bo od. 0,30 do 3 złotych,^
pozostające jeszcze w prze'dsprzedaży Echa.

znajdują wielu i c-hętnych nabywców. Od so­
boty dalszą sprzedażą biletów z - :mie *ie m*
kasa Teatru.

zdrowego parlamentaryzmu, albowiem wytwa­
rzają targi partyjne i brzydkie machinacje ze

szkodą dla ogółu obywateli; Nie możemy za­
tem popierać rządów partyjnych, lecz. rządy
oprzeć na ludziach, stojących poza partjam i

i mających na względzie interes wszystkich
obywateli — interes państwa.

BBWR. doskonale rozumie tę ideę. W nim

schodzą się Indzie wszystkich w arstw społecz­
nych, którzy zrzekłszy się. interesów partyj­
nych, poświęcają siły swoje i pracę dla dobra

państwa.
Przypomniawszy zebranym obowiąz-ki, jakie

na każdego członka nakłada BB'WR ., p. inż.

Lisiecki zakończył swój referat apelem do

tych, którzy chcą wstąpić w szeregi BBWR.,
aby uczynili to świadomie i z głębokiom zasta­
nowieniem, zdając sobie należycie sprawę z

obowiązków, ciąż'ących na członkach BBWR .

Zebrani przyjęli powyższy referat żywemi
oklaskami. P . przewodniczący podziękowawszy
p. inż. Lisieckiemu za jego głębokie i do serc

słuchaczy trafiające przemówienie, przepro­
wadził wybory nowego zarządu. W skład za­
rządu weszli pp.: insp. skarb. Grzana Jan —

jako prezes, insp. str. Mrugasiewiez Walenty —

jako wiceprezes, Czubik Franciszek — sekre­
tarz i Głogowski Konstanty — skarbnik.

budowę granitowych fundamentów pod mocar

ęS'twową Rzeczpospolitą Polską. Praca dla

Państwa o-parta jest n-a zasadach demokratycz
nych a więc na calem Społeczeństwie Ze*

bra-ni stwierdzają, iż Rząd Marszałka Fifsud*

skiego położył kres wszeilikib nie-praw-ościom,
dcmagogjt .partyjincj. oraz korupcji poselskiej.
Dalej stwierdzają, żc na zachodnich rabie*

żaeh Rzeczypospolitej pragną ze wszystkich
sił bronić własnego stanu posiadania p-rzed
wrogiemi zakusami na całość naszych granic
a zwłaszcz-a Pomorza.

W wyniku przeprowadzonych wyb-orów,
powołano do życia zarząd Koła. w skład które

go weszli: pip. Marcin Dominek jako prezes,
Antoni W ojciński sekre'tarz i Franciszek

Dzianiecki skar'bnik. W

bli, na wyrobienie dokumentów, potrzebnych
do zawarcia ślubu etc. — Najwięcej radości

sprawiały Lewandowskiej zapewnienia narze*

czo.nego, żc jeszcze przed Adwentem zamiesz

kają ra.zem jako małżonkowie.

Można sobie jednak wyobrazić, j-ak wielkie

go doznała rozczarowania, gdy krótko przed
ślubem Męczyński oświadczył z ,,żalem", iż

mieszkanie jeszcze niewy-remontowa-ne, meble

do-piero są w robocie u stolarza, a do-kumenty
jszcze nie goto-we. Termin ślubu z konieczno*

śei został odłożony na później. Pomysłowy
naciągacz zdołał w międzyczasie wyłudzić od

narzeczo-nej ostatnie ~0 zł. na Kasę Pośmicrt*

ną, skąd rzekomo- na wypadek jego śmierci

mogła po'brać kil'ka tysięcy złotych (ł). Czu*

ją.c, że p-o tyłu oszustwa'ch może b. łatwo po*
winąć mu się noga, postanowi! wreszcie prze*
stać grać koimedję. Pewnego dnia zjawi! się u

| Lewandow-skiej i poprosił ją o obrączkę za*

ręczynową, którą mi.al zamiar zanieść do ju*
bllera, celem wyrycia na ni-ej daty ich śl-ubu

Po tej wizycie Lewandowska nie zobaczy*
ła już więcej ani obrączki, ani narzeczonego.

Spotkaia się z ni,ni dopiero na roąprawie w

tut. Sądzie Okręg'owym. Męczynskę skaza-ny
zo-sta! n,a 6 miesięcy więzienia z zawieszę*
niem wykonaia tej kary na 2 lata pod warun*

ki-em, że od .l maja począw-s-zy w ratach mie*

sięczinycłi po 100 zl. będzie od-da-wał poszko*
do-wanej wycyganiane pieniądze w sumie ok.

1503 złoty-ch.

Wuitład wgbiinic^o pacyfisMy
mieiKiieelsScdw

Staraniem Niemiec-kiego Związku K ultural

nego-Gospo-darczego w Pol-sce i z-a poparciem
Polski-ego Stowarzyszenia Przyj-aciół Po'koju
wygłosi p. F. Kiister, przewodni-czący nie-m, L i ­
gi Pokojowej i poseł do parlamentu niemiec­
kiego odczyt, w któ ry m przedstawi cele Ligi
Pokojowej w Niemczec-h oraz omówi sprawy
aktualnych zagadnień pacyfistycznych. Odczyt
od'będzie się dnia 8 kwietnia 1932 r. o godz
8,30 wiecz. w d-użei sali n. Wicherta przy Ry­

bim Rynku.

Zlaid Podokręgii to.
Strzeleckiego w toinie

W sobotę, dnia 2 kwietnia b. r . odbył się
w Żninie walny zjazd Kierownictwa Podokrę-
gu Związku Strzeleckiego na okręg Bydgoszcz.
Zebranych w sali ,,Don(u Polskiego1' w Żninie

kilkadziesiąt osób przywitał strzeleckicm po­
zdrowieniem prezes podokręgu. dyr. Czaczka,
który wygłosił następnie krótkie wspomnienie
o Zmarłym Kapelanię Strzelców ś.'p . Biskupic
Wł. Bandtirskim. Obecni przez powstanie ucz­
cili pamięć czcigodnego duszpasterza-patrjoty.
Po wyczerpaniu porz'ądku obrad, wytyczne
programowe na najbliższą przyszłość podał ko­
mendant okręgu Toruń oh. kpt. Koc. Nad re­
feratem wywiązała sio interesująca dyskusja,
w której zabierali głos starostowie powiatów
bydgoskiego, szubińskiego i żnińskiego. Całość

obrad nacechowana była troską o dobro orga

nizaeji strzeleckiej, która w ostatnim czasie

stanęła na wysokim poziomie. Następne ze­
branie Podokręgu odbędzie się w maju b. r.

w Inowropławiu.

fabiglca Lssctisierl
znBiB%iifć* sws podwoić

Uchwała przeprowadzenia dobrowolnej li­
kwidacji Banku Stadthagena, jaka zapadła
przed kilku tygodniami na waląem zebraniu

wierzycieli tegoż bar,ku, poc-iągnęła za sobą -

jak było do przewidzenia — i upadek jednej
z najstarszych w Bydgoszczy fabryk wyrobów
metalowych i maszyn firm y Loehnertj która

zgłosiła w dniu wczorajszym do Są-du upadłość.
Firma ta korzystała przez długi czas z kredy­
tów Banku Stadthagena, jednego z głównych
akcjonariuszy Loeknerta, co bodajże w głów­
nej mierze przyczyniło się do upadku tegoż
banku. Pozbawiona płynnej gotówki oraz moż­
ności uzyskania gdzie indziej kredytu, firma
Leełmert znalazła się w sytuacji bez wyjścia,
mimo, iż do ostatniej chwili miała wiele za­
mów-ień, których jednak z racji braku płyn­
nego kapitału obrotowego, uskutecznić nie

mogła.

ttrctźmp pożar
oa przedtalsfcisi

IV nocy z dnia 4 na 5 bm., krótko przed
północą wybuchł w zagrodzie gospodarza To­
masza Szozerbowskiego w Bydgoszczy (Ziem ­

ska) groźny pożar, który w przeciągu kilku

sekund objął całą oborę, uniemożliwiając ura­
t-owanie żywego inwentarza. — Poza budyn­
kiem stajennym, past-wą płomieni padły 2 ko­
nie, 4 krowy, 4 Świnic i 10 kur, oraz kitka

maszyn gospod'arczych.
Energicznej akcji naszej dzielnej straży po­

żarnej, przybyłej w kilka minut po' zaalarmo­
waniu, — zawdzięczać należy ocalenie reszt?,

budynków mieszkalnych, przylegających do

płonącego objoktu. Po kilkugodzinnych wysił­
kach pożar zlokaliz-owano. — Straż pożarna
była zajęta, walką z żywiołem'do godz. S -tej
rano, przyczem akcję ratowniczą utrudnia

brak wody, którą trzeba' było dowozie z ulicy
Kujawskiej.

Wysokości strat nie zdołano jeszcze ustalić.

Gospodarstwo było zaasekurowane w Tow.

Ubezpieczeń ,,Orzeł" w Warszawie.

Turnie! ping-ponga
łO Ki3łf*FPSlę Hs-Ilc-Tc

Wczoraj o godz. 3 po południu -rozpoczęty
się drużynowo mistrzostwa ping-pongowe w

Bydgoskim Domu Towarowym o nagrodę tejże
firmy. Do turnieju zgłosiło się 10 drużyn. Or­
ganizacja turnieju spoczęła w rękac-h por. Ma­
tuszewskiego i dyr. Maciejewskiego.

le Świata przestępczego
Rzutkość bydgoskich pozańawiasowców

nie pozostawia i na.dal wiel'e do życzenia. Do*

lłnia-rzc, pajęczarze, drofoia'rżę i ty-m podobni
w dalszym ciągu kołatają do drzwi zam-knie*

tych, by po prze-komniu si-ę, iż nie ukrywa
si-ę za niemi żywa dusz-a, wysadzić je z na*
wiasów za pomocą łomów, wytrychów c-zy in

nych narzędzi szfuiki stosow-anej. Je-den z ta*
k ic h przyj-emniasz'ków znalazłszy się sposobem
sobie wiadomym w mie-szkaniu Jan-a Janów*

skiego, mieszczącem się w domu p rzy Łokiet­
ka -pod nr. 47, w yniósł zeń ki-lka kilogramów
pierza wartości 350 'złotych

Podobny los spotkał właściciela z-a-kład-u

fryzjer-skiego w dom-u n-r. 39 . przv uł. Gran

wa-ldizkiej, K u rta Vainhamimera.NNieoczekiwa*

n i i nieproszeni ,,goście", rozluźniwszy wy-*
tryehem spuisty zamk-u weszli wczorajszej no­
cy do w nętrza sklepu, kradnąc wsz-elkie narze

dzia fryzjerskie, bieitanę i szereg innych
pr'ze-dmiotów, przeds'tawiających jakąkolwie'k
wartość.

Nowe Molo BBWR. w Borzys%lfiowie

Xsali sqdowej

Jeszcze jeden oszusi m atry­
monialny
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Co Chełmża posiada, czego fet Drak,
a co winna Ukryć?

Chełmża — to miasto niby fabryczno*prze*
myślowe, bo tna przecież największą cukrów*

nię w Polsce, posiada też fabryką maszyn roi*

niczych (narazić składnicę starych l'oko-mo-bil
i pługów czekających lepszego jutra), ma tar*

tak i papiernię, ma różne stolarnie i meblar*

nie, przydrożne kuźnie i ślusarnie itp. Ale mi*

mo tak wielkie ,,sfabrykowanie" i uprzemy*
głowienie w. stadjum kryzysu będące, bo gdzież
go niema, posiada Chełmża procentowo naj*
większą . liczbę1 bezrobotnych, którzy, korzy*
stając z przymusow'ych wywczasów, wypełnia*
ją ulice miasta od ranka do wieczo*

ra, odbywając od czasu do czasu defiladę
7 łopatami w ręku zdaje się je dymem marzę*
dzieni tutejszego rękodzieła. Bo łopaty —

to potrzeba w Chełmży. T o narzędzie odcbra
ło bardzo dużo terenu bagniskom i jeziorom,
okalającym miasto. Łopata zrobiła piękne o*

grody, usypała ulice, jedne już wybrukowane,
inne gotowe czekają na kamień lub asfalt, ło*

pata pobudowała chodniki, które niestety, to*

piąc się w błocie wiosennem, i wadzie ście*

kowej, spoglądają zazdirosnem okiem na jez*
dnie już suche, bo kamieniem wyłożone, cho*

ciaż jeszcze nie wszędzie. Proszą się. chodniki

by nagość ioh przyodziać płytam i betonu lub

asfaltem, uczynić je użytecznemi, odwiedza*
iremi i dotykalmemi stopą ludzką. Inaczej mó*

wiąc, chodniki w Chełmży (a trzeiba przyz*
nać, w założeniu szerokie, wygodne i piękne
na przyszłość) są po to, by je starannie orni*

jać, jeśli się nie chce pozostaw'ić w ioh wnętrz
r,ościach kaloszy razem z butami.

Ma też Chełmża piękne, obszerne, muro*
wame baraki ,,Gdynia

"

zwane, chlubę miastu

przynoszące, ale dostać się do n ich można

oheonie tylko jakimś ,,b!otoplanem". Ma na*

sze miasto światł'o gazowe i elektryczność na*
wet tanią, skoro jeszcze dotąd nie strejko*
wali elektrobiorcy. Z wieczora jasno zwłasz*

cza tam, którędy prowadzą drogi czcigodnych
Ojców miasta, bo zw ykli śmiertelnicy to mogą
w ciemnościach swoich ulic nosy rozbijać o

drzew'a i nogi łamać. Są nawet niektóre miej
sca uprzywilejowane, lampy płoną całą noc,

oświetlając place niezabudowane, by ich przy

pailkicm kto nie ukradł lub nie zabudowa! w

nocy. Są tu i takie lampy, które nakryte ja*
kąś głęboką czapką blaszaną bacznie strzegą
promieni świetlnych, by nie padały w dał na

ulicę. Jaki cel tych lamp rzuc-ających snop
światła prosto w dół, trudno łamać sobie

głowę.
Ma nas-ze mias-to piękne jezioro, nad niem

strzelnice i pa rd o n y wioślarskie w stanie ro*
dzemia się, ma park, który nakry'ć można tą
czapką z, latarni na Hallerowskiej ulicy, m-a

pusto szkółki drzewek, co świadczy o ruchu

budowlany-m, ma boisko sportow'e — także

chlubę miasta, skoro t y lko jeszcze te bezro*
botae łopaty rzucą nań po grudce ziemi i wy

wyższą je z topieli jeziornych, t'o zapewne po
dziwiać będzie niebawem mistrzów świata od

nogi z Nur-micmi na czele.

Wiele,' wiele ciek-awych rzeczy posiada
jeszcze gród Chełtnżyński godnych widzenia i

podziwiania, jak w'spaniałą starą k-atedrę z jej
cennemi zabytkami, ale o tej świątyni nie go*
dzi się pisać w tego rodzaju zespole; trzeba

przyjechać, zwiedzić i zobaczyć, jak to bu*

duje się miasto, podtrzymuje i rozwija na bag
na eh i po jeziorach.

A le zanim zaprosimy wyci cc-zkowi ozów, —

musimy ooprędzej uk-ryć to wszystko, czem

nie możemy się poszczycić. Musim y pozbic*
rać po wszystkich ogrodach, placach niezabu*

dowanych, podwórkach i rowach przydroż*
riydh te czerepy, ku bły, wiadra, miednice, mi*

sfci, w nętrzność;. leżanek i materaców-, kalo*

szc, buty, co kilkunastu wagonami należy co*

prędzej wywieźć i zasypać moczary i bagna,
bro-ń Boże, nie jezioro, bo rybki pokaleczyły*
by się. Trze ba bezzwłocznie usunąć leżącego
od kilku dni psa zdechłego czy inną'doraźną
śmiercią ukatrupianego tam na Chełmińskiem
Przedmieściu. Trzeba zawiązać jakieś to warzy
stwo akcyjne, którcby zajęło się uprzątaniem
wron często na ulicy spotykanych, które wi*

docznie jakaś zaraza rzuca pod kola wozów.

N a przyjęc-ie go-ści koniecznem by ło by po*
zamiatać od czasu do czasu ulice także te bo*
czinc i przenieść gdzieś poza miasto tc sapet*
ne stodb ly i szopy zc śródmieścia, zwłaszcza
z u lic y noszącej zas-zc-zytne ge-neralskie mia*

no, ciągle słomą, sianem i sieczką zasłanej. —

A po usunięciu stodół nadałbym tej ulicy na*

zwę ,,Szkolnej", bo przecież wszystkie szkoły
przy tej ulicy skupiły się, pię-kne i okazałe

budynki, szczególnie gdy po 11 latach d'ocze*

kały się nareszcie nrzyoizdobienia to d ^ 'n i

państwo-wemi i napis-ami orjcntacyj-nemi. —

Trzeba pamiętać, że przy tej ulicy mieści się
też Magistrat — Sala Rady. Miejsk-iej - naj*
lepsza szkoła uóbywate-lniania się i uspolccz*
niania oraz nauki życia gospodarczego miasta.

Wybrukowałbym, ba - nawet wyasfaltował tę
ulicę, chociaż przed szkoła-mi, aby nauki i

pracy szkolnej nie zakłócały kwiki, ryki i pić
kielny turkot wozów transportujących bied*

nych skazańców do rzeźni miejskiej niefo-rtun

nie wr pobliżu szkół zbu-dowa-nej. ~-

W ie m i rozumiem że to wiszystko z-aćni Oj
cowie i opieku-nowie miasta mają na uwadze
i pragną zrobić nawet zaraz, jeszcze w tym

roku, że mają naj-lepsze chęci, że n ikt na po*
siedzeniu Ra-dy Miejskiej czy w Magistracie
nie sprzeciwi się wn-io-skom ,zmierzają-cym do

podniesienia es'tetycz'nego i z-dro-wotnego wy*
glądu miasta, ale odpowiedzą: kryzys go-s-po*
darcrzy, zastój, ogólny brak pie-niędzy. Tak

jest, przyznaję słuszn-ość, bo to je-st jedno,
czego brak Chełmży, pie-niędzy i je-szcze raz

pieni-ędzy! A g-dzie je będzie mo-żna znaleźć

skąd wydobyć, p-ogawędzi-my o tem w następ
nych wiadomośc-iach. Może z-najd-zie się ra-d-a
i wskazówki poda-ni w ,,Dniu Pomorskim''

trzeba go tylk-o piEhie i uważnie czytać o-d de*
ski do deski. Obse-rwator.

Z obrad Pow. Homtieiu I. O. P. P.
w Brodnicy

Dnia 3 bm, o godz, 18 w Starostw:e o-d­
było się zeb-ranie członków pow. Komitetu

L.O.P,P.
Zebranie zagaił i przewodniczył o-bra­

dom p, starosta Wimmer, Odczytany pro­
t-okół prze-z pow. sekr. p. dyr. Mazu-rka
został przyję-ty bez zast-rzeżeń. Z ko-le.

zdali sprawo-zdan-ie z działalność- pow.
i-nst. O.P. G. i O, P.L.p. Słos-ze-wskl ip,
prof. Żmudziński, kierownik kursu mode­
larstwa lotniczego. Pan instr. Słoszews-k'

stwierdza, iż przepr-owadził 10-g'odzinne
kursy w gimnaz-jum żeńskiem dla uczenn'c

6 i 7 k'lasy, oraz w Związku Strzeleckim.

Kursy u-kończyło 46 kan-dydatów.
Odby-ł się również 20-godz’nny kurs wy

szkolenia drużyny 0, P. G, w Brodnicy,
Urządzono trzykrotn-ie ćwicze-nia w te re­
nie z całym taborem. Obecnie są wysz-ko­
lon-e 2 drużyny 0. P. G, — jedna przy 0-

chotniczej St-raży Pożarnej i druga złożona
z ludzi n'ezdatnych do służby wojskowej.

Od pierwszego kwietnia odbywa się
kurs dl-a pracow-ników zakładów użyte cz-

ności publi-cznej, w którym bierze udział
25 kan-dydatów.

W okresie s-prawozdawczym znaczn e

uzupełniono sprzęt O. P. G., wybudowano
przy pomocy Magist-ratu schron dla wózka
O. P, G. i innych materjałów pomocni­
czych.

Sprzęt wyszkoleniowy, będący własno­

śc-ią Pow. Komitetu L. O. P. P. zainwenta-

ryzowano następująco: 31 mase-k R. S. C.,
6 ubrań ochronny-ch, skrzynia próbek ga­
zowych, pistolety, dezynfe'ktory o-d masek,
lornetki, tablice i t. p.

Ze sprawo-zdania p. p rof. Żmu-dzińsk'e-
go, który prowadził kurs modela-rstwa l-ot­
niczego wynika, iż w kurs-ie, d'zięki współ
pracy insp. sz-ko-lne-go Sicteskiego brało u-

dział 34 nauczycieli z miasta -1powiatu b-ro

dniclk-iego.
Nauczyciels-two po s-kończeniu kursu

modelarstwa lotniczego stanie się sil-ną ka

drą pionierów L. O. P. P. na pow-ierzonych
mu pl-acówkach.

Kursi-ści zdoła-li skonst-ruować 20 m o ­
de-li różnych typów. Resztę mo-deli o-d-da­
no szkole powszechnej w 'Brodnicy celem

wykończenia bu-dowy.
Następnie o-dczy-tano komu-ni-kat W oje­

wódzkiego Komitetu o u-rządzeniu 9-go Ty­
go-dnia Lotnicze-go, któ ry się o-dbędzie w

naszy-m powiecie ó-d 1—8 cz-erwca. Kom:-
sarze-m T ygodnia wy-brano dowódcę 67 pp.

p, ppułk. Ko-towicza.

W ce-lu zorganizowania Tygodnia na

całym terenie po-wiatu odbędzie się nastę­
pne zebranie Pow. Komitetu L. O. P, P, w

dn. 16 bm., a zebranie Komitetu Obywa­
tel-skiego pos-tanowiono zw ołać w dn. 23
bm.

GNIEW
~~ Bursa gimnazjalna w Gniewie. Na jed

nem z ostat-nich posiędzeń postanowiła Rada

Miejska starać sic o wydzierżawie-nie budyń*
ku po Urzędzie Skarbowym w Gniewie, cc*

lcm urządzenia w ni-m bu-rsy dla pozamiej*
scowych uczniów gimnazjal-nych. Sta-rania

Ma-g-istra-tu popie-r-ają i K o ło O pieki Ro-dzi*

cielskiej i Dyre'kcja Gim-nazjum. N ic potrze*
ba dodawać, że Uru-chomie-nie bursy w G-nie*
w ic będzie wprost dob-rodziejstwem d-la ca*

lej okolicy, jeżeli się weźmie pod u-wagę, że

50 proc. mło-d'zieży uczęszczającej do miej*
seowego gimnazju-m, z powodu b-raku odpo*
wic-dnićh stan cji w mieście, zmuszoną jest
dojeżdżać eodzi-eń do G-niewu furmankami,
autobusami czy też po-ciągie-m. N ie potrzeba
dodawać, że tak i stan rzeczy odbija się nader

ujemnie ; na s-tanic nauki i na stanie zd-rowia

dojeżdżającej młodzieży, i niezależ-nie o-d tc*

go b rak 'odpowiednio zorga-nizo-wanej bursy,
two-rzy stalą p-rzeszkodę w normalnym rózwo

ju gim-nazjum, ponieważ ro-dzice młodzieży
szkolnej, nawet niezbyt d-aleko zamies-zkali

od G-niewu, zc względu na te-n właśnie brak

odpowiedniej opieki, Wolą dzieci swoje umie*

szczać w Tczewie czy też i-n-ny-ch miastach.

Ponieważ wyżej wspom-niany budynek po
Urzędzie Skarbowym, s-tojący tuż obok gim*
na.zj-um i ze względu na S-woje u-bik-acje, a

szczególnie z-e względu na przylegający doń

ogródek, nadają-cy się c-ałkowicie, czy, to na

szkółki, czy to na p ólka doświadczalne, f-a*

ktyczmie sam jeden ty lko , ze wszys-tkich in*

nych budynków po-zostałych po zlikwidowa*
o iu powiatu w Gniewie, urząd-ze-niu bursy cal

kowi-cie o-d-powiada, ws-zyscy zai-nteres-owani z

ogrom-ncm zacieka-w-ie-nie-m oczekują decyzji
o-dnośnych .władz, tyczącej przydziału omawia

nego budynku. Niezależnie od tego sa-mo mia

sto, po-zbawio-ne siedziby starostwa i i-nnych
władz rów-nież z niec-ieopliwością oczekuje na

tą decyzją, dężąc o-bccnic silą rzeczy do roz*

woju pozostałych w niem zakładów, czy też

instytucji.
— Walne Zebranie członków Banku Ludo*

wego w Gniewie. D-nia 31*go marca br. o-d-by*
la się Walne Zebranie członków Banku L-u*

dn-wego w Gniewin na htórem m'ędzy inne*

Rndalf

Roczne Walne Zebranie Zw. Strzel
Rocz-ne Wa lne Zebra-nie Zw. Strzeleckiego

Oddzia'ł w Ruidaku o-ć'bylo się w niedz-ielę, dn.
3 kwietnia o godz. 3 po poł. w lokal'u oh.

K-ac-zmarka. N a marszał-ka wyibra-n-o p. wój-ta
'Dąb-ro-wskiego. Nas-tępni-e poszcze-gólni czło-n

kowi.e Zarządu z p-rezesem na cze-le, zdali

sprawozdanie z działalności Zarządu. Spra­
wozda-nia prz yjęto do wiadomości. Celem

prze-dstawie-nia kan-dydató'w na czło-nków Za*

rządu wybra-n'o ko-misję matkę w skła-d któ*

rej weszło 5 obyw. s -trzelców. Ko-mis-ja zapiro*
po-nowała następujących Członków Zarządu,
któ r z y je-d-nog-łośnie zostali wybrani: P-reizcs

obyw. Rosiński Kazi-mierz, Wice-preze-s ob.

Buchholz Paweł, komenda-n-t o-b. Gregorowski
Józef, Re-f. wych. olbyw. ob. D ąbro wski Stani*

sław, S-ekre-tar-z ob. Kapecki Stanisław, Skarb*

in,ik ofo. W-rzesiński Anto-ni, Podko-m. ob. W i*

jas Jan.
W w olnych głosach poruszo-no s-prawę świę

ta narodo-wego 3 Maja.

m i dokonano wyboru trzech nowych człon*

kó w Rady Nadzo-rc-zej. Obec-n'e w-i-ęc w

skła-d Rady Nadzo-rczej wchodzą pp.: Gogol*
fcicwicz, Raab-e, Nowacki, ks. Wojtaszewski
proboszcz z Tymawy.pp . Bi-ncrowski, L. A .

Klein, Traroowski, Rozmarowski i Bclcero*

wicz z Piasec-zna. Zarząd tworzą pp. T ollik ,

meę. De-reziński ; Koz-łowski. W dalszym cią
gu Wal-ne-go Zebra-nia p-o p rzyjęciu nowego
s-tatu-tu, według wzo-ru nade-sł-a-ne-go przez Zw.

Spół'dzielni w Po-z-na-ni-u, uchwal-o-no, żc wys'o­
kość pożyczki d'la jędrnego ozlo-nka nie może

przewyższać 8.000 zł. Pozatem Zarząd przed*
łożył Walnemu Zebraniu bilans z ra-chu-nkiem

zysków ; Stra-t, p-rzycze-tn uchwalo-no 3 pro-c,

dyw idendy u-działów ro-zdzielić pomię-dzy
członków, p-oz-os a ły z-aś zysk prz-cl ac na fu-n

dus-z zasobowy banku, Zysk Banku Ludowe*

g-o na rok 1931 wyinosi zł. 1,993,61, wkłady
oszczędnościowe 179,387,01 zł. su-m-a bilaaiso*
wa 408,304,22 zł. Zaznaczyć przy tem nale*

ży, że Ba-ńk Ludo-wy dnia 7go maja br. o-bcho*

dzić będzie' 25*ćlo le-cie s(wojego instnie-n-ia.
— Zespól Teatralny K. W. P. Smętowo w

Gniewie. D'nia 3 bm. Zespól Teatralny K. W,
P. Smęto-wo' o-deg-rał na -sali p. Nowako-wsk-ie*

go w Gniewie trzyak-tową sztukę lu-dową p-od
tytułe-m ,,Ojcowizna", napisa-ną

'

p-rzez Fra-nci*

s-zka Do-mi-n-ika, muzyka Ja-na Galla pod rc

żyscrją p. Bo-ssa, z udziałem orkiestry własnej
w liczbie 24 członków. Całkowity do-chó-d

przeznaczono na Świetlicę K. W . P. w S-męto­
wie. W szitucziće osnutej na tle rywalizacji
dwóch braci o utrzyma-nie Ojcowizny, zasłu­
gują na uwagę dobrze odtańczony ,,Krako*
wiak", pozate-m. gra p, Bossa w roli Józefa

Łukas-ika. Przedstawien'ie cieszyło się du-żem

pow-odz-c-niem, sala p. Nowackiego była p.rzc*
pełniona. ,

— Przedstawienie w Szprudowie. Dnia

"2*,go i 3*go bm. od'było s-ię w Szprudowie, na

sali p . Białko-wskiego przedstawie-nie amator*

skie. Sztu-czkę p. t. ,,Z-ems-ta Cyga-na" ode-gra
li; panie: Glazówina, Hinco-wa i Klimczaków*
na i pp. Klimczak, Lewi-cki, Glaza i Drysz*
ki-ewicz. Czysty dochód z ó-bydwu przedsta*
wień, jakote ż i z zabawy tanecznej urządzo*
ncj/f d-n-ia 3 bm prze'znaczo-no na zak'uj cho*

Programy radiowe
Czwartek, dn. 7 kwietnia 1932 r.

Warszawa: 11.20 Kom. meteor.; 11.45 Prze*

g-lą-d P-rasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.15 Odczyt
rol'niczy ,,O-r-ganiza-cja gospodarstw folwarez*

nych wobec dzis-iej-s'zych warunków", o-d-c'zyt
5*ty, wygi. inż. St. Chyliński; 12.35 22 kon-cert

s-zkolny z Filh. Warsz.; 14.45 Chóry o-pery
Medjolańskiej — pły-ty; 15.05 Ko-m. gospo-dar
czy; 15.25 Odczyt z cyklu dla maturzy-s-tów
szkól śrędin. (dział ,.H is-torja") Prusy Wscho*

d-n-ie a Polska w ro-zwoju dziejowym", wygł-
prof. H , Mościcki; 15.45 Kom. dla żeg'l-u-gi i

ryba ków ; 15.50 P-rogram dl-a dzieci stars-zych
i mło-dzie-ży: a) Op'o-wiadanie p-r-o-f. J. Rosta*

fińskiego pt. ,,Świ-stak s-ię bu-dzi", b) Feljeton
Ja-nu-sza Wiśniewskiego (ucz. 6 k l . gi-mn.) p.
ty-t. ,,Dzisiejsza młodzież"; 16.20 Fra-ncuski

'(kurs ś-re-dni); 16.40 Muzyka lekka — płyty;
17.10 O-dczyt z Krakowa; 17.35 Konce-rt ka­
me-r-alny. Wyk .: E lfrida Berson*Hanse-n (fo rt.)
i B-r. Łcwonstein (sk-rz.); 18.50 Rozmaitości;
19.15 Sk-rzy-nka poczt'owa rolni-cza; 19.30 Wia

do mości sporto-w-c; 19.35 p ły t y ; 20.00 Feljc-
ton pt. ,,Ku-ltura a kuch-nia", wygł. p E. W g

n iecki; 20.15 Ko-nce-rt laureatów 2*go Między*
par-odowego. Ko-nku-rs-u im. Fr. Chopina w

Warszawie; 23.00 Muzy'ka ta-neczna z da-ne.

Oaza. Ork. pod kier. J. Rcisncra.

Giełdg
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu
Dostawa bieżąca. p arytet Poznań, handel

burtowy
ra100kg.zdn5IV.1932r

Żytosuche,,****** 25,75-26.00
jęczmień . . . 20,50—21,50

,, browarniany .... 23,75-24,75
Owies pastewnv ..... 22,75—21,25
Mąka żytnia ......

, , , , 65%..... 39 ,00 -40.00
n pszenna 65% ..... 40.00—42,00

Ot-ręby żytnie ....... .16,25-16,75
,, pszenne ...... 15,00—16,00

Rzepak
*

. 32,00—33,00
Wvka .... ............... 22,50—24.50
P e lu s z ka .................... .. 26.00—28.00
Groch W iktorja ....

-

. . 23,00—26,00
S e r a d e l a ...................... 32,00-34,00
Łubin niebieski . .... 11,50—12,50

,, żółty . .

- -

. . . 16,00—17,00
Koniczyna żółta odłusk, . . . 150—170

,, czerwona.... 160—210
,, biała . . .... 320-460
,, szwedzka.................... 130—150

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w R.M. Zboże 1 nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 5IV. 1932.

Pszenica march. ....... 258—260

Zyto march *** 199-201
Jęczmień bro w a r........................ 183—191
Jęczmień przem. pastewny . . 170—182
Owies marchijski ..... 160-165
Mąka pszenna ....... 31,50 -35 ,00
Mąka żytnia 70% ..... 26,50—27,90
Otręby pszenne ...... 1120-11 .40

,, ż y t n i e ........................... 10.40-10.70
(Jroch Victoria ...... 18.00-25.00
Groch drobny jadalny .... 21,00-24 .00
Groch pastewny ...... 15,00-17,00
P e lu s z ka ...................... . . 16.50—18,50
B ó b ......................................... 15.00 -17,00
Wyka ................................... 16.00 -19.50
Łubin nieb:eski ..... 11,00—12.00
Łubin ż ó ł t y ........................... 14.50-16.50
Seradela...................... ............... 31 00-36,50
Kuchy lniane ....... 11,80—
Wytłoki suche krajowe . . . 9.30

S o j a ........................... 12.40—12,80

rągwi ,,Sodali-cji Marjańskicj Pa-nien", oraz n i

dzwo-ny ko-ścielne w Ligno-wach. Przedstawie­
nie urozmaico-ne było żywymi o-brazami. Li*

cz.ua publicz-ność zado-walouią była i z odegra*
ncj sztuczki i z u-rządzo-nej za-bawy, na które;
bawiła sie do świtu. R*i.
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Dziś i dni następne

Wspaniały przebój, reżyserii .TOE MALEA
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piękny, m elodyjny i wystawny romans dwojga osób.
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PAŁACE
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najwybitniejszy dźwiękowiec polski

,,ROK 1914"
21adWi(i4 SmOfanll4. Uwaga:biletyzniżk.ważne.

18 PŁASZCZET O M S K IE i M Ę SKIE MATERJAŁYWEŁNIANE iBAWEŁNIANE

W WIELKIM WYSOKIE

BMHMBMBSBI poleca

GJkLANTERJE

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, ul.Świętojańska

2336

0ddziat w Gdańsku
Tel.27900. jPtifneft MaszuOsńi ŚB1

poleca

pwdwęc%niki
szkolne

M im ws%ĘgBŚŚkieik 'f%flkół (fo l-

ZZZZ sikicfk m %pdmmsikm.

m Y DGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

W czwartek, dnia 7 kwietnia 32 r, o godz. li -tej
przed południem sprzedawać będę w Soicu Kujawskim
przy ul. Bydgoskiej najwięcej dającemu za natychmia­
stową Zapłatą: 1 maszynę do szycia ,,Singer", 1 szalę
składową z szufladami, 1 szalę do ubrań, 1 kanapę,
t szafonierkę, 1 zegar, 2701

Łuczka, kom. sąd, w Bydgoszczy.
~~~ ~ PRZETARG PRZYMUSOWY*

W czwartek, dnia 7 kwietnia 32 r. o godz. 2 -giej po
południu sprzedawać będę w Grodzynie najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1 krow g czarno

białą. Zbiórka rellektantów przed leśnictwem. (27O0
Łuczka, kom. sąd, w Bydgoszczy,

PRZETAjćrPRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 7 kwietnia 32 r. o godz, 10,30

przed południem sprzedawać będę w Solcu Kujaw­
skim przy ul. Dworcowej 1 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą; i maszynę do szycia. (2699

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 7 kwietnia 32 r. o godz. 9,30

przed południem sprzedawać będę w Solcu Kujawskim
przy ul. Toruńskiej najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: 1 regał składowy, 1 bufet, 1 wagę. 1

skrzynię do mąki. 2698

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 7 kwietnia 32 r, o godz, 9 -lej

przed południem sprzedawać będę w Solcu Kujawskim
przy ul, M . Piłsudskiego 19 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą; 1 szafę składową. (2697

Łuczka, kom. sąd, w Bydgoszczy,
'

~ PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 7 kwietnia 32 r. o godz. 10-tej

przed południem sprzedawać będę w Solcu Kujawskim
ul. Toruńska najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą; 1 radjoaparat, 2696

Łuczka, kom. sąd. w B ydgoszczy.
~ Tp.ZiTARG~PRZYMUSOWY

W czwartek ,dnśa 7 kwietnia 32 r. o godz. 11

przed południem sprzedam przy ul. Toruńskiej 61/63

(st. nr .) najwięcej dającemu za natychmiastową zapia­
ła: 500 kg. płyt gumowych, 5 opon samochodowych,
100 szt. podkładek na biurka. 2694

Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 7 kwietnia 32 r. sprzedam najwięcej da­

jącemu za gotówkę o godz. 18 przy ul. Gdańskiej 76
w !-ie Herzke; samochód półcięiarowy marki
,,Ford". 2704

Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 7 kwietnia 32 r. o godz, 11,30 spizedam

najwięcej dającemu za gotówkę w Chrośnie u p-
Schmidta: zegar regulator, kanapę, bufet, wytrynę, 2

stoły, 2 lustra, biurko, maszynę do szycia ,,Singer
bieliźniarkę, 2 szafy i partję rogów. Przetarg odbę­
dzie się. 2703

Stężycki, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwłrtek, dn;a 7 kwietnia 32 r. o godz. 9,30

przed południem sprzedam przy ul. Toruńskiej 308 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą; 9200 bu­
telek różnego rodzaju. 2695

Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Obfite

obiady
Z 3 dań także jarskie

sa 90 groszy 2551

18

Toruń, ul. Łazienna 13*

2131(6

PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 7 kwietnia 32 r. sprzedam najwięcej da­
jącemu za gotówkę: o godz. 9,30 w Brzozie u p. Hassę;
wóz wyjazdowy; o godz, 14 w Żołwinie u p. Jiasec-

kiego: szafę, lustro i kanapę; o godz. 15 w Płatnow i­
cach u p. Jankowskiego: wiertarkę, 3 lampy do ro­
weru, 72 p. proszku do prania. 71 p. proszku ,,Schich'.',
50 p. proszku do szorowania, 63 paczki mydła, większą
ilość artykułów kolonjalnyck i części now/cii do ro­
werów. 2702

Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.
m

PRZYMUSOWY PRZETARG

W dniu 11 kwietnia br. o godz. 12 -tej w połu­
dnie sprzedawać będę najwięcej dającemu: 1 szaf(;
pancerną. Zbiórka kupujących przy przejeździć kole­
jowym w Wejherowie. 2674

Jakusz, egzekutor dla spraw Kasy Chorych.

GSHJDZIARZ
PRZYMUSOWA LICYTACJA

W piątek, dnia 8 kwietnia 1932 r. sprzedawać będę
na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej da­
jącemu za gotówkę: o godz, 12 -tej w Burszlymowie
u p, Schauera: jedną fuzję; o godz, 12,30 w Burszty-
nowie u p. Thielmanna: jedną świnię; ^ o godz 13,30
w Rychnowie u p. Hintza: jedną świnię. Egzekutor.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 8 kwietnia br, o godzinie 11 sprze­

dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie u

p, Aleksandra Szpittera: szafe do książek, biurko z

fotelem (dąb), kanapę. 6 foteli, żyrandolę, 5 mtr. cho­
dnika, szafę, stół z obrusem, radjo 4 lampowe, 6 krze­
seł, zegar ścienny i 2,500 dachówek. O godz. 12 u p.
Fr. Bartnickiego: 14 skrzyń flaszek do lemoniady.

Dobrzański, kom. sąd, w Grudziądzu,

Pokój materace
do wynajęcia, Bydgoszcz, I spirale najtaniej, Bydgoszcz
św. Trójcy 35, m. 7- 2693 IMazowiecka 12. 3619

książki SZKOLNE

I zeszyty
dla polskich szkól w Gdańsku oraz wszelkie inne

przybory szkolne poleca

O. CZAM.INSHI

nos(.Sf.I .PiiarczuK
Hv rnia i shlaó papieru

Topfergasse 30 CifilaińS(f Telef. 22976

Spisy Rsłąiek dla wsz siklth szkól

bezpłatnie!

LOSOWANIE
g*a*łfisiciedp towarzu-

Hóa ieZdzieelsiefitt

(Danziger Re:terverein)

Ctćs^iiicnie

w poniedziałek. 11 kwiełmi

o godz. io*ej w H ali Targowej w Gdańsku (Messe*
lialie*. Listy wygranych otrzymać można od 13 bm.
w miejscach sprzedaży losów. W ygrane będą wy*
dawane począwszy 'od 14 bm. w* sekretariacie

Gdańsk, Sandgrube 21.

PodGdyniąp
r z y sta­

cjakole?.Rumja-Zagorze

parcele budów?.
000 mz i więcej już od 1.— zl. za metr kwadr.
50 parcel pod 'la'sem i rzeką dla w ill i domków

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.

parcele rolne i fąlsowe
OOgr. iw2

na dogodnych warunkach ISO SorzedAlE.

R. HUSC'HE, II Ud JA
8*0W . PlOffSlSł

calneK fabryczna z silą wodną idomdy/or­
ski na sprzedaż lub do wydzierżawienia.

Gwoździe
Orały i

po najtańszych cenach

P.Tarrepł Toruń
Stary Rynek 21. Tel. 138.

tylko w nowoczesnej
Palarni kawy

ARACZEWSKI
TORUŃ 1979

Chełmińska przy R ynku.

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Sypialnię antyczna., styl Lu*
dwika X V luksus., sypialkę
dębow-a i orzechowa, szafy,
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka*

napy, fotele, zastawę stolo*
wą platerowaną, wirówki do
mleka, maszynę do prania,
maszyny do szycia, rowery,
obrazy, zegary, patefony,
garderobę, obuw ie męskie,
damskie , dziecięce oraz

wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza
15 (23|. 1860

LICYTACJA

We wtorek, dnia 19 kwietnia rb. o godz 10-tej
rano w magazynie Urzędu Celnego na dworcu- Toruń-
Prze-dmieście sprzedawane będą najwięcei daiącemu za

gotówkę: 32 kg. karabinki 6 m/m' 1 wiatrów'ki, rower

używany, 18 kg. woreczki szychowe do cukierków, 15

kg. wyroby 1fajansowe oraz drobne przedmioty co­
dziennego użytku jako to: używana odzież, bielizna
i obuwie, Bliiczych informacyj udziela Urząd

'

elny.
W razie niesprzedania towarów w wyżej wyznaczonym
terminie, powtórna licytacja od'będzie się dnia 2 ma­
ja rb. bez osobnego zawiadomienia. 26S2

Urząd Celny,

Poważny

amator
daje swoje prace fotogr.
wykonać u fachowca. Foto

Spychalski, Toruń, Strumy*
kowa. Tel. 398. 2550

Knpafc
i wymieniam na kaszę:

Tatarkę, proso, jęczm ień i

śrutuję wszelkie zboża, Ka*
szarnia, Toruń, św. Ducha
nr 3. 1475

Obiady
Kolacje z dwu dań 1 Zł.

Kaniorowlcz
Toruń, Szeroka. soio

Zgubiony
zagraniczny paszport na na*
zwisko Jankiel Chaszyn,
wydany przez Komisariat

Generalny w Gdańsku unie*

ważniąm.

Okazja.
Eleganckie płaszcze dam*
skie z najnowszej kolekcji
wiosennej, oraz płaszcze ga*
bardynowe po cenach nie*
zw ykle tanich sprzedaję.
Vorstadtsclier Graben S2,
II, ptr. Gdańsk.

Zgubioną
książeczkę wojskową, PKU
Toruń unieważniam Mi*
chał Macelucb 2613

2 parcele
SiHdowiane.

Podgórz - Wybudowanie,
przy Szosie Poznańskiej Nr.
10 naprzeciw restauracji ta*

nio na sprzedaż.

Potrzebny
wykwalifikowany ogrodnik
do ogrodu botanicznego pań*
stwowego gimnazjum im.
M. Kopernika w Toruniu.
O stanowisko to mogą się
ubiegać osoby, które posia*
dają a) obywatelstwo poi*
skie, b) nieskazitelną prze*
szlość, c) praktykę w zakre*
sie ogrodnictwa. Podania

poparte, potrzebnemi doku*
mentami wnosić należy do

Dyrekcji państwowego gim*
uazjum im. M . Kopernika
w Toruniu do dnia 10 kwie*
tnia 1933 r. 2675

Przyjmie

technik
liudiMflanu

posadę, z praktyką w kiero'­
waniu robotnikami żelbeto*
wemi i innemi lub kierów*
nictwo budowli. Zgłoszenia
,,Gazeta Morska" Gdynia
pod biegły. 2672

Poradnia
prawna

załatwia wszelkie, sprawy
sądowe 1 administracyjne
oraz uskutecznia wywiady.
Adamski, doradca prawny,
Toruń, Sukiennicza 4. C'- 600

Panowie
będą fachowo obsłużeni w-

Pierwszorzędnym Zakładzie

fryzjerskim Toruń, żeglar*
ska 29. 2642

Uwaga!
Za długi żony rnej nieod*

powiadam. Ł-pińske Toruń*
Mokre, Zaułek Dworcowy

na asygnaty, wódkę, likiery,
wina, kawę, herbatę, kakao

i wszelkie art. najtaniej

ARACZEWSKI
Toruń, Chełmińska przy
Rynku.

'

26,30

Sluceru
6 mm. Sauęra. W inchester
sprzedam tanio. Toruń, ul,
Kopernika 33. skład zlot*
niczy. 2706

Pianino
korzystnie sprzeda. Turo*
stowski, Toruń, Stary Ry*
nek 16. ' 2691

Karakułowe
palto ze skunksowym kol*
nierzem sprzedam okazyj*
nie. Hotel ,,Wifctorja" I.

piętro nr, 2. Toruń. 2690

Kupię

,. wózek
dziecięcy dobrze utrzymam
Łask, oferty pod nr. 2689
do ,,Dnia Pom." Toruń

Spohoiowe
komfortowe mieszkanie w

śródmieściu od ,.I maja 33
do wynajęcia. Zgłoszenia
Toruń, Mostow-a 18, I . ptr,

2686,

fanie(
drzewka owocowe. W ja*
domość Toruń, CSrudziądzka
nr, 95- 2692

Wśrodę,dn.6b.m.
o godz. ifistej

Jedyny występ Teatru

Warszawskiego dla .

dzieci

Bajka w 3 obrazach ze

śpiewami i tańcami
Daniela Defoe.

W środę, dnia 6 bm.
o godz. 2o*tej

iPara nie para*
Komedja w 3 aktach

Z. Kaweckiego.

W czwartek, dnia 7 bm.
o godz. 30*tej

,Para nie parsa*
Komedja w 3 aktach

Z. Kaweckiego-

W bm.piątek dnia 8
o godz. 20,tej

,1*01'o niepora*
Komedja w 3 aktach -

Z. K aweckiego.

W sobotę dnia 9 bm.
o godz. ao*tei
Poraź ostatni!

fParo nie para*
Komedja w 3 aktach

Z. Kaweckiego,
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Z ostatniej
Zagadka moskiewska

Stern i Wasilfew przed sądem sowieckim
Moskwa, 6. 4. (PAT.) . Na wczorajszej roz­

prawie ua posiedzeniu przedpołudniowem po

odczytaniu aktu oskarżenia Wasiljewowi i za­
pytaniu się, czy przyznaje się do winy, odpo­
wiedział twierdząco, natomiast Stern przyzna­
je się. do zamachu na radcę Twardowskiego,
kategorycznie jednak twierdzi, że zamachu do­
konał bez udziału osób trzecich i Wasiljewa.
Ponadto odwołał zeznania, złożone na śledz­
twie pierwiastkowcm, a stanowiące podstawę
aktu oskarżenia, twierdząc, że POWSTAŁY

ONE WSKUTEK NIEEUROPEJSKICH ME­
TOD BADANIA. Komisarz Krylenko zapro­
ponował badanie przyczyn zamachu na końcu

rozprawy.
W dalszym ciągu przed sądem przewinęło

się kilku świadków, którzy odtwarzali faktycz­
ny przebieg zamachu, różniąc się naogół w ze­
znaniach. Część świadków twierdziła, że pa­
dło 4 strzały, rewolwer zaś miał 7 wystrzelo­
nych nabojów. Wobec tego prokurator usiło­
wał dowieść, że Stern poza strzałami do dy­
plomaty niemieckiego strzelał również do lu­
dzi, którzy go ujęli. Jeden ze świadków woj­
skowych Borytow twierdzi, że stu elano dwu­
krotnie do nich, jest to jednak człowiek bar­
dzo niskiego wzrostu, natomiast ofiara zama­
chu radca Twardowski twierdzi, że Sterna za­
trzymał wojskowy wysokiego wzrostu. Stern

twierdzi, że nie miał zamiaru zabić ani pasła,
ani żadnego dyplomaty niemieckiego. Miał on

na. celu jedynie demonstrację tero ry styczną.
W asiljew zachowuje się bardzo spokojnie.

Na jedyne pytanie prokuratora odpowiada,
dezawuując zeznanie Sterna. Obrońcy oskar­
żonych 'przez cały czas przedpołudniowej roz­
prawy uporczywie milczą.

Sąd zapowiada, że część posiedzenia, po­
święcona zbadaniu rzekomego kontaktu oskar­
żonych z czynnikami zagranicznymi będzie
uznana za tajną. O godz. 15 ogłoszono 3-go-
dziuną przerwę. Na rozprawie popołudniowej
w dalszym ciągu badano Sterna. Komisarz

Krylenko zadaje oskarżonemu szereg pytań
w sprawie stosunku Sterna do zagadnień po­
lityki zagranicznej. Steni oświadcza, że jest
lojalnym obywatelem sowieckim, czemu za­
przecza Wasiljew, twierdząc, iż w rozmowie

i nim Stern wypowiedział zdanie, iż wypadki
na Dalekim W schodzie mogą zadecydować ne­
gatywnie o losie republiki sowieckiej. Zda­
niem komisarza Krylenki Stern objawiał sym-

patje japońskie. Stern oświadcza, że strzały
jego były czynem patriotycznym i zapowiada,
żc wypowie się w ostatniem słowie.

Komisarz Krylenko przystępuje do badania

Wasiljewa. Wasiljew poznał Sterna w 1923 r.,

charakteryzuje go jako kontrrewolucjonistę.
Wasiljew m iał wówczas otrzymać polecenie
dokonania zamachu na ambasadora Dircksena

. angażował Sterna jako pomocnika. Stern

miał oświadczyć Wasiljewowi, że gotów jest
wykonać każdy zamach nawet na pewne oso­
bistości sowieckie. Zeznania W asiljewa są w

całej rozciągłości potwierdzeniem aktu oskar­
żenia.

Następuje konfrontacja Stenia z Wasilje­
wem. Stern odmawia wszelkich zeznań, Wa-

siljew zaś potwierdza swe zeznania. Następnie
wezwano siostrę Sterna, która wyjaśnia, że

oskarżony zabrał rewolwer systemu Nagan jej
mężowi, następnie charakteryzuje osobę brata.

Był on wydalony ze szkoły w 12-tym roku ży­
cia. W czasie wojen domowych był we wszyst­
kich walczących na terenie Rosji armjach. Jest

to wieczny malkontent. Stale usuwany był
'-i. fabryk, w których pracował. Pragnął wyje­
chać zagranicę. Niechętny był do pracy k ul­
turalnej i oświatowej i żywił antyspołeczne
nastroje. Stern odpowiada, że nie żywił na­
strojów antyspołecznych. Studja przerwał
wskutek ciężkich warunków materjalnycli. —

Wówczas zabiera głos adwokat Sterna poraź
pierwszy w czasie 12-godzinnej rozprawy -

i prosi siostr'ę Sterna o wyjaśnienia. Siostra

nazywa Sterna pechowcem i wychodzi, pła­
cząc.

Moskwa, 6. 4. (PAT.) . Agencja Tass po­
daje: Końcowe wczorajsze posiedzenie trybu­
nału oraz dzisiejsze poranne posiedzenie po­
święcone było badaniu środowiska, w jakiem
obracał się oskarżony Wasiljew. Trybunał
wysłuchał zeznań świadków profesorów szkoły
technicznej, nauk przemysłowych i gospodar­
czych prof. Arehangielskiego i Deichinana, jak
również Poinelowa kolegi ze szkoły technicz­

nej Wasiljewa.
Szelkow był dyrektorem szkoły technicznej.

Żona jego z domu Lubarska, pochodzenia pol­
skiego, urodzona w Warszawie, uczyła w tej
samej szkole. Świadkowie zeznają, iż do roku

1924 silnie akcentowane idee antysemickie pa­
nowa-ły wśród uczniów szkolnych, z których
to większość byli dzieci rodziców, należących
do warstw uprzywilejowanych. Szelkow i jego
żona byli głównymi wyrazicielami tych idei

l posiugiwan się wasiyewem w ceiu propago­
wania ich w'śród studentów,

Zkolei prokurator odczytał szereg dokumen­
tów, załączonych do sprawy' obecnego zamachu

a pochodzących z dossier Leona Lubarskiego
i S-zelkowej, którzy zorganizowa-li zamach mor­
derczy na naczelnego inspektora arm ji czerwo­
nej Szapoaznikowa, dokonany dn. 16 sierpnia
1928 l' . Dokumenty wskazują na to, iż mor­
derstw'o było przygotowano przez Lubarskiego
przy czynnym udziale jego siostry Szelkowej.
Po odczytaniu ty'ch dokumentów przez proku­
ratora Wasiljew potwierdził, iż Szelkowa po­
znała go z Lubarskim i oświadczył, że w dru­
giej połowie sierpnia 1928 r. natychmiast po
dokonaniu zamachu Szelkowa zabroniła mu

przychodzić do siebie.

Podając powyższe zeznania, agencja
Tass zaznacza, iż ta część przewodu sądowego
wskazuje zupeł-nie wy'raźnie na ścisły związek,
jaki łączył Wasiljewa z grupą terorystyazną
Lubarski-Szelkowa.

bijcie iąglRo

piwo
^ Mbilcmszawyts**

ibrowaru a

*? Tudziądzftie1bo

'W.tfommee i

Clsccmg wiedzieć
prawdę?

Warszawa, 6. 4. (PAT.), Poseł Rzplitej
Polskiej w Mo-skwie Patek dn. 3 bm. zgłosił
u komisarza spraw zagrań. ZSRR. w związku
z procesem Judy Sterna o zamach na raclcjj
von Twardowskiego dwa postulaty: 1) aby na

rozprawie sądowej był przedstawiciel posel­
stwa polskiego w Moskwie, 2) aby sprawa to­
czyła się przy drzwiach otwartych.

Poprad i Dnteste szaleją
Niebezpieczeństwo powodzi minęło

Kraków, 6, 4. (PAT). Z powodu nagiego
ocieplenia i spłynięcia wody z potoków gór*
skich ku Popradowi, utworzy! się w pobliżu
Muszyny zator, który ruszył w kierunku Ze*

giestowa. Pod Żegiestowem utworzy! się za*

tor na przestrzeni około 5 km. Lody zniszczy*
ly w pobliżu Piwnicznej dwa mosty i na zna*

czncj przestrzeni uszkodziły brzegi oraz kilka

domów nadbrzeżnych. Między Żegiestowem
a Piwniczną woda zabrała 300 metrów kwadr,
drzewa materjalowego. Lody na przestrzeni
miedzv 1J6 a 120,(i km. uszkodziły poważnie

drogi, które zawalone są krą grubości półtora
metra. Również nadbrzeżne pola orne na zna

czncj przestrzeni pokryte są krą. Między 122

a 123 km. kra zepsuła drogi i pola, które ze

względu na zwały lodu są nie do przebycia.
Woda zalała w pobliżu Targowicy kilka do*

mów. M szelka komunikacja z Piwniczną, Ła*

wnicą. Zćrój, Wierzchołkami i Żegiestowem
została przerwana. Zator posuną! się od Ze*

giestowa do Kytra, niszcząc dwa mosty. W

dalszym ciągu kra zniosła most na drodze Po*

powicze — Stary Sącz oraz most na drodze

O nowe ulgi podatkowe dla rolnictwa
Mosrfereiseia ts Passa Wicepremiera

Warszawa, 6. 4 (PAT). W dn. 5 bm. od'­
była sig u wieepłemjera prof. Zawadzkiego
konferencja przy udziale wiceministra skarbu

Starzyńskiego i wicemin. ref. roln. Karwac­
kiego w sprawie ulg oraz płatności podatko*
wych przez rohrctwo. Z ustawy o spłacie za

łegłości podatków i rozporządzenia p. m inistra

skarbu do tej ustawy, która będzie ogłoszona
w dniach najbliższych rolnicy, których zale*

glości podatkowe narosły do dnia 1 pazdzier*
uika 193" r., a które nie powstały ze zlej \vo*

li. otrzymają prolongatę do dnia 15 (sierpnia
1935 r. Co się tyczy zaległości podatku grun*
towego drugiej raty w 1931 r., to ulgi, których
możliwość przewiduje rozporządzenie będą
mogli otrzymać lylko ci, którzy bezzwłocznie

uiszczą pierwszą ratę podatku gruntowego za

rok 1932. W przeciwnym razie zaległości bę*
dą ściągane natychmiast. Na konferencji tej
ustalono również tryb współpracy władz z ko*

mitetami finanso\vo*rolnymh

Warunki praco 1 płacy robotników
rolnych na Pomorzu

Orzeczenie Nadzwyczainei Stetssaisśl Moziemczep
(o) Warszawa, G. 4?. (Tel. w ł.) . W dniach

najbliższych ogłoszone będzie w Monitorze

orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej
w sprawie warunków pracy i płacy robotników

rolnych na obszarze Poznańskiego i Pomorza

na rok służbowy 1932/33.

Rozporządzenie obejmuje 7 działów, doty­
czących ordynarjuszy, dozorców, rzemieślni­
ków i pracowników wykwalifikowanych, cha­
łupników , zaciążników, robotników sezono­
wych, szwajcarów oraz służby wiejskiej g'bu­

rów na Pomorzu.

Orzeczenie ustala szczegółowe wynagrodze­
nie w gotówce i naturze za pracę w różnych
porach roku, przyczem godziny pracy wahają
się od 0 i pół do 11 godzin na dobo. Ustala

dalej prawa i obowiązki robotników i praco

dawców, zakres czynności poszczególnych ka-

tegoryj robotników, wakacje i t. d.

Orzeczenie jest bardzo szczegółowe i pre­
cyzyjne.

Rozpaczliwa stan rolnictwa pruskiego
OO la* , gospndarsiw poU nadzorem Izb roSmiczoet*

Kępno, ó. 4. (PAT). Z pogranicza niemiec'­
kiego donosczą, iż we wschodniej połaci Prus

60 tysięcy gospodarstw rolnych musiało pod*
dać się pod nadzór Izb Rolniczych, które przy

wydatnej pomocy ministerstwa rolnictwa sta*

raja się uchronić rolnictwo wschodnich Nic*

mi.ee od zupełnej zagłady. Powodem kata*

strofalnego położenia rolnictwa niemieckiego
na wschodzie jest w pierwszym rzędzie nie

normalna cena produktów rolnych w porówna*
niu z cenami przemysłowemi i zupełny brak

kredytu.

N-owy Sącz - Stary Sącz, wreszcie n* drodz*

gminy Barcice*Wola Rogalewskfl lody zerwały
mcst, a przedostawszy się na szerokie koryto
Dunajca uległy rozbiciu i spłynęły z wodą.
Wczoraj wieczorem ruszył zator na Dunajcu
koło Kościanki. Obecnie po odpłynięciu kry
ąEbezpieczeóstwo wylewu już minęło.

Lwów, 6 .4. (PAT). Na Dniestrze w po*
wiecie rudeckim Jody spłynęły dn. 4 wieczorem

W Zalężcach w powiecie Bobrka po przejściu
lodu stwierdzono uszkodzenie mostu na drodze

gminnej Ostrów - Ruda przez podmycie fi*

larów, W 'skutek czego środkowe przęsło obni*

żyło się pół metra. Komunikacja jednak nie

została przerwana. W powiecie Samborskim

stan w ody na Dniestrze podniósł się, osiąga*
jąc dziś rano 4,86 m. ponad stan normalny. -

Celem obniżenia fali powodzi Państw. Zarząd
Wodny w Samborze otworzył śluzy nawad*

niające dla wypełnienia zbior-ników. W Roz*

wadowie star, wody na Dniestrze jest o 94 cm.

niższy od stanu katastrofalnego i wynosi 3.96

m. ponad stan normalny. Na strwiążu, na

którym lody ruszyły wczoraj w'ieczorem woda

przybiera z powodu wysokiego stanu na Dnie*

strze.

Stan w'ody na Bugu w' powiecie sokalskim

wyniósł przy wodowskazie w Sokalu 3,18 po*
nad stan normalny. Lód pow'oli spływa. Za*

grożone są wkładki dla pieszych w Sokalu. —

W Krystynopolu lody wyrządziły nieznaez*

ue szkody przy moście. Wczoraj rano stan

wody na Bugu w Krystynopolu wynosił 4,8
m. przy tendencji obniżania się poziomu wody.
Kulminacyjna fala przeszła w Sokalu o godz.
4 rano. Stan wody na W isłoku wyniósł 2.79

m. ponad stan normalny. K ulminacja przeszła
wczoraj o godz. 3 rano przy stanie 3,11 m.

ponad stan normalny. W Rzeszowie fala kul*

roinacyjna przeszła ubiegłej nocy przy stanic

2,60 ponad stan normalny. Obecnie woda po*
w o li opada.

Stanisławów, 6. 4 . (PAT). Stan wody na

Dniestrze podniósł się i doszedł do 3,98 ni. po*
nad poziom normalny. W Brzezinie powiatu
żyJaczewskiego i w niektórych innych gmi*
uach tego powiatu woda zalała łąki i pola. —

Ludność posługuje się dla komunikacji czół*

nami. Przedmieścia Halicza są zalane. Woda

na rzece Stryj rów nież'się podnosi i w pow'iecie
żydaczowskim doszła do 3.50 ponad stan nor*

malny. Woda na Swicy wynosi 4,25 in. ponad
stan normalny. W szelkie zarządzenia ochron*

ne wydano.

0,25 zt

1.50 zt

0,60 zt

O g ł o s z e n i a : wiersz milim. na stronie 7-tamowej
w teksie na pierwszej stronie. . . . . . . . . . .

na drugiej itrzeciej strome 1 zt - w teksie .

-

. u

Drobne z a słowo 15 gr. pierwsze słowo podwóime,
Dla poszukujących pracy i nekrologi25%zniżki, komuniiraty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane iz zastrzeżeniem miejsca 2C% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m /m na strome 7-lamowej. .

- * - * 15 ten.

m m 4 . . o . . 5u ten.

Drobne"za słowo 5 fen, — tytułowe . . . . . .

-

.

- 10 fen.

Przv s a do w e m ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw

spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za te.m ino w y druk przepisane

miejsce ogłoszenia administracja m e odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszci Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktoe odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wi. Cieszyński,
Gdańsk, Kassubiscber M arkt St1, I. p .

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktoe odpowiedzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanaeb, Rynek 70/11*

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo! ,,Dzień Pom orski" . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska",

,, Dzień Grudziądzki", ,,Dzień Kaszubski
uDzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A,
w Torumu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . .. . . . .. . 3- xł

z odnoszeniem do dom u w Toruniu . . . * * .. . . .3,40 zł

przez pocztę z o dnos z e n iem. . . . . . . . . . .. . 3.36zł
pod o paskę . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ....... . 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca. . . . . 2.30 zł

7.odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4gd. .7 .

- zł

W razie w ypadków , spowodo w anych siłą wyższą (np.przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma

P R E M U M ER A T A. , DNIA KUJAWSKIEGO" miesięczniew adtninl*
stracji 2.70 zł - no pocztach już 7. odnoszeniem kwartalnie 9,27 li-

miesięcznie 3,09 zł


